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W niedzielę, 9 sierpnia, 

po słowach „Przekażcie sobie 

znak pokoju", proboszcz, ks. 

prałat Mieczysław Olszewski, 

odczytał ogłoszenie: „Nasza 

parafianka Mirosława Kali­

nowska ze Szczuczyna w do­

nosie na pana burmistrza do 

wojewody łomżyńskiego napi­

sała, iż założona na cmenta­

rzu grzebalnym woda została 

sfinansowana ze środków bu­

dżetu Urzędu Miasta i Gminy 

w Szczuczynie. Jest to ordy­

narne kłamstwo ·i niesłuszne 

pomówienie'' ... 

Czternastoletnia córka Ka­

linowskiej przybiegła do 

domu i z płaczem spytała: 

„Mamo, coś ty narobiła?" 
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111,1 MILIARDA STRAT mają 
po półroczu łomży1iskie p1-tedsię­
biorstwa przemysłowe, budowlane, 
transportowe, handlowe i gospodarki 
komunalnej. 

O BLISKO MILION MNIEJ ZA­
RABIA się p1-zeciętnie w Łomży11-
skiem,, w porównaniu z płacą kra­
jową. Srednia za lipiec w wojewódz­
twie ledwie p1-tekroczyła 2 młiłiony. 
Najwięcej (prteciętnie) mieli pracow­
nicy gospodarki komunalnej - 2,3 
mln, najmniej w handlu - 1,6 mln. 

ZNÓW JEST W URZĘDZIE 
WOJEWÓDZKIM SAMODZIELNY 
WYDZIAŁ ROLNICTWA. Wojewoda 
wnioskował o to w U1-zędzie Rady 
Ministrów, bo po p1·teszło roku dzia­
łania Wydziału Rolnictwa i Rozwoju 
Gospodarczego okazało się, że ma­
riaż ten nie jest zbyt ko1-zystny. 
Nowym wydziałem kieruje Krystyna 
Falkowska. 

SILNĄ REPREZENTACJĘ: 6 
knurów i tyleż loszek, 6 jałówek, 
10 owiec i ogiera „Berta" , wysyła 
województwo na doroczną Krajową 
Wystawę Zwiertąt Hodowlanych w 
Warszawie, która odbędzie się 29 
sierpnia. Trt0da chlewna pochodzi 
z gospodarstwa indywidualnego w 
Srebrowie i Jaworach oraz POIIZ 
z Grabowa, które 7,aprezentuje rów­
nil!i jałówki. O" ce na co dzie11 
ż)ją w Poniacie i Mystkach Rzymie, 
a ogier w Brzozowie. Również w 
komisji oceniającej ma Łomża swo­
jego człowieka, Ki-tysztofa Banacha 
z Kalinowa. 

TRWA AKCJA LUSTRACYJNA 
W REGIONIE MAZOWSZE NSZZ 
„Solidarność". "'ladze Regionu 
sprawd7,ają w MSW zawartość te­
czek czołowych działaczy poszczegół­
nvch szczebli od komisji zakladowych 
p;·tez oddziały (w województwie ist­
nieją 4: w Kolnie, Łomży, Wysokiem 
Mazowieckiem i Zambrowie; Gra­
jewo jest w Regionie Białystok) po 
Region. Na razie nie słychać o dy­
misjach z funkcji związkowych w 
naszym terenie. 

175 TYSIĘCY ZŁOTYCH ZA 
KWINTAL PSZENICY i 9L za żyto 
pklcą w \\Ojewódthvie PZZ i inne 
firm) skupujące zboże na zlece­
nie Agencji Rynku Rolnego. Agencja 
au toryzowała w województwie l3 ma­
gazynów (oprócz PZZ i Centrali 
Nasiennej). Na razie skup się jeszcze 
nie rozkrecił. 
ŻADNYCH OSZCZĘDNOŚCI 

NIE PRZYNIOSłJA LIKWIDACJA 
Prokuratury Wojewódzkiej w f,omi.y. 
Akta pilnych spraw wędrują pocztą 
nawet po kilkanaście dni, często 
t1-zeba je wozić samochodem. Więcej 
płaci się za telefony. Konieczne są 
nowe druki, pieczątki itp. 
IDEĘ BUDOWY POMNIKA KA­

TYŃSKIEGO, zgłoszoną w ubiegłym 
roku pi-tez Radę Ochrony Pamięci 
Walki i Męcu11stwa, poparło finan­
sowo wiele gminnych kół Związku 
Kombatantów RP i Byłych Więź­
niów Politycznych. Od roku nikt 
z inicjatorów budowy pomnika nie 
podziękował za wsparcie i nie ra­
czył poinformować o losach tej idei. 
Chodzi nie tylko o pieniądze. 

FUNDUSZ ODDŁUŻANIA I RE­
STRUKTURYZACJI ROLNICTWA 

~KONTAKW 

będzie w województwie reprezento­
wany tylko p1·tez Pozna1iski Bank 
Rozwoju Rolnictwa. Wnioski od­
nosme oddłużenia czy kredytów 
z tego Funduszu opiniować będą 
komisje powołane przy urzędach 
gmin. 

NA LIŚCIE 117 l\llAST pol­
skich najbardziej zagrożonych zanie­
czyszczeniami, opublikowanej prtez 
Główny Ut-i-Ąd Statystyczny, Łomża 
zajmuje 23 miejsce, Grajewo - 26, 
a Zambrów - 106. Listę oparto na 
danych spned dwóch lat. 

NA PÓł,TORA ROKU W ZA­
WIESZENIU na trzy lala i g1-zywnę 
skazany został pi-zez Sąd Rejonowy 
w Łomży prezydent Izby Prtemy­
słowo-llandlowej za brak niektórych 
zezwole11 budowlanych i unądze11 do 
ochrony środowiska przy masarni w 
Budach Czarnockich. 
OKOŁO 12 KILOMETRÓW 

PRZEWODÓW telefonicznych z 
brązu • skradzionych zostało w wo­
jewództwie w ostatnich dniach. Ko­
szty odtworLenia linii sięgają setek 
milionów. 

PROTEUS MIRABILIS czyli tzw. 
bakteria brudu była p1-tyczyną 7,atru­
cia kilkudziesięciu osób na weselu w 
Zabiełach koło Kolna. Na szczęście 
nikt z poszkodowanych nie musiał 
trafić do szpitala. 

35 RAZY Pł,ONĘŁY w tym roku 
w województwie samochody, p1~1,eważ­
nie stare i wysoko ubezpieczone. Ani 
jedna ze spraw nie zakoilczyła się 
oskarżeniem o wyłudzanie pieniędzy 
z firmy ubezpieczeniowej. Od lipca 
w wątpliwych prtypadkach mogą one 
kot-zystać z usług neczoznawców ze 
straży pożarnej. 
PEWNĄ SENSACJĘ WZBU-

DZIŁO w ubiegłym tygodniu po­
jawienie się na łomżyilskich drogach 
służbowego wozu policji litewskiej. 
Policjanci z Grajewa nawet skontro· 
!owali dokumenty kolegów po fachu . 
Gdy okazało się, że Litwini są auten­
tycznymi policjantami, wracającymi 
ze spotkania stróżów prawa z całej 
Europy w Zielonej Góne, poczęsto­
wali ich kawą i odprowadzili do 
granicy województwa. 

NOWOCZESNE CENTRALE TE­
LEFONICZNE RACZEJ NIE TRA­
FIĄ do Łomży i Zambrowa w tym 
roku. Ze względów finansowych re­
sort łączności musiał uieco skory­
gować plany. Centrale automatyczne 
uzyskały w tym roku .Jedwabne i 
Rajgród, a w najbliższym czasie ma 
do nich dołączyć Szczuczyn. 
PLAMĘ RTĘCI wykryli w swoim 

ogródku mieszkańcy pewnego bloku 
w Łomży. Neutralizacją metalu za­
jęli się pracownicy Woj_ewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Srodowiska. 
Rtęć prawdopodobnie pochodziła od 
„importerów" zza wschodniej gra­
nicy. 
PRZESZŁO PÓŁ BILIONA ZŁO­

TYCH WYPŁACIŁ w pienvszym pół ­
roczu ZUS w województwie z tytułu 
emerytur, rent (pracowniczych i rol­
niczych) i zasiłków. 

JEDEN WYPADEK ŚMIER-
TELNY, 4 z ciężkimi obrażeniami 
ciała i 220 z lżejszymi tdarzyły się 
w tym roku w Łomżyii~kiem prty 
wykonywaniu pracy. 

DO Sł\DU POZWAł, JERZY 
URBAN SENATORA Ryszarda Ben­
dera za obrazę czci. Chodzi o okre­
ślenie ,,Goebbels okresu stanu wo­
jennego", którego senator użył w 
telewizyjnej audycji ,,Dekomunizacja 
po polsku". 

ZABYTKOWA AMBONA Z ŁO\I­
ŻYŃSKIEJ KATEDRY oddana zo­
stała do konserwacji. Przedstawi­
ciele Kurii Biskupiej ujawnili to 
dopiero, gdy zniknięciem ambony 7.3· 
niepokoiła się Komisja Opieki nad 
Zabytkami prty PTTK w Łomży i 
wojewódzki konserwator 7.abytków. 

KARYKATURY WYBITNYCH 
POSTACI polskiego życia publicz­
nego prezentuje wystawa w łomży11-
skiej Galerii Sztuki Współczesnej. 
Prezentowane zbiory pochodzą z 
Muzeum Karykatury w Warszawie. 

PIERWSZY ZJAZD SIEROT -
Wychowanków Syberyjskich Domów 
Dziecka organizuje 15-17 września 
w Jelczu-Laskowicach na Dolnym 
Śląsku wrocławski oddział Związku 
Sybiraków. Szczegółowe informacje 
można uzyskać w biurte Związku 
Sybiraków, Wrocław, ul. Sukiennice 
10 (teł. 44-85-88). Termin zgłosze11 
upływa 31 sierpnia. 

SAMOCHÓD FORD 350 Z HY­
DRAULICZNĄ PLATFOR.tVIĄ do 
pnewożenia wózków inwalidzkich, o 
który zabiegał Sportowy Klub Aktyw­
nej Rehabilitacji, dzięki wielkiemu 
wsparciu instytucji i mieszka11ców 
województwa, już w Łomż) ! Wkrótce 
szers~ relacja z jego prtekazania. 

.JUZ BLISKO POŁ MILIONA 
OBRAZÓW POWSTAł.O podczas 
dziewiętnastu edycji Malarskiego 
Pleneru Wiejskiego w Ciechanowcu. 
W mieście dobiega ko11ca 20 spotka­
nie artystów z Łomży, \.Varszawy, 
Białegostoku i innych ośrndków. 
Wystawa prac z tegorocznej im­
prezy rozpocznie się 30 sierpnia 
w Muzeum Rolnictwa w Ciecha­
nowcu. 
MIŁOŚNICY ROWERÓW l MO­

TOCYKLI spotkają się 30 sierpnia 
(godz. IO.OO) w Grądach Wonierku 
na tradycyjnej Wojewódzkiej Impre­
zie Turystycznej ,,Rowerem "vi:­
dzie" i „Złoty Kask", organizm,anej 
pi-tez LZS. W programie m.in . ja­
zdy zręcznościowe, próby sprawności 
technicznej. Organi7.atorzy przewi­
dują nagrody i puchary. Zgłoszenia 
przyjmuje WZ LZS (tel. 38-97), ale 
pnyjecłwć można do Grąd 1:1kże 
bez wcześniej~1.l!go zawiadomienia. w 
dniu imrrny. 
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I TRZY PYTANIA DO ... 
KRYS1YNY WIŚ!\ lEWSKIEJ, wykładowcy praw człowieka w 

Łomży. 

- Z czym, do jedynego w Łomży eksperta praw człowieka, zwracają 

się ludzie, jakiej szukają pomocy? 
- Istotnie, ludzie czasami traktują mnie, jako swoiste biuro 

inteiwencyjne. Chętnie podpowiadam, gdzie należy szukać pomocy, 

ale sama niczego za petentów nie załatwiam. 'JYlko w jednej sprawie 

podjęłam się inteiwencji. Ale jest to zupełnie wyjątkowy przypadek; 

chodzi o 82-letnią staruszkę, która za dożywotnią opiekę przepisała 

młodemu małżeństwu swoje własne mieszkanie, a teraz jest bita i boi 

się wracać do siebi<:<.,. 
Odwiedzają mnie też pokrzywdzeni, w ich mniemaniu, przez 

sąd, czy policję. Tym podpowiadam, by udali się do adwokata. Na 

szczęście w naszym regionie nie występuje nagminnie (przynajmniej 

do mnie nikt się nie zgłosił z tym problemem) bicie i maltretowanie 

dzieci. N~ ostatniej konferencji, zorganizowanej przez Instytut 

Pedagogiki Specjalnej im. Marii Grzegorzewskiej w Rembertowie, 

zaprezentowano nam wstrząsający materiał dowodowy gwałconych, 

bitych i głodzonych dzieci. Wszyscy jesteśmy bezsilni. 
- Czy wykonystywani jesteście przy tworzeniu prawa? 
- Ostatnio MEN zaproponowało Komitetowi przygotowanie 

podręcznika praw człowieka. Ministerstwo spotkało się z odmową, 

bo przestrzegania prawa nie da się zamknąć w rozdziałach. 

Przedstawiciele Komitetu Helsińskiego Praw Człowieka brali udział 

w pracach nad projektem konstytucji. 
- Jak Pani ocenia sposób wprowadzenia religii do szkół, 

proponowaną przez ZChN ustawę o aborcji, ostatnio głośną kwestię 

wojskowej służby zastępczej? 
- Nie kwestionuję faktu wprowadzenia religii do szkół, 
tylko sposób, w jaki została wprowadzona. Konstytucja mówi 

o rozdziale Kościoła od państwa, obowiązująca jeszcze do tego 

roku ustawa oświatowa gwarantowała świeckie nauczanie, a religię 

wprowadzono instrukcją, czyli niezgodnie z prawem. I tak było przez 

dwa lata, do chwili zmiany ustawy oświatowej. 
Jeśli chodzi o ustawę o aborcji, to Komitet też zabiega o prawo 

do życia. Nie jestem przeciwna tej ustawie, ale uważam, że czas, w 

którym zajmujemy się wszyscy tym problemem, jest niewłaściwy. I 

dlatego, według mnie, nie ma ona teraz szans na przyjęcie. 
Trzeci problem rozwiązałaby ustawa o ochotniczym poborze do 

wojska. W projekcie nowej konstytucji nadal mówi się o. powszechnej 

służbie wojskowej. Jeszcze do niedawna problem ten u nas nie 

istniał. Nie słyszałam , żeby ktoś z naszego terenu ubiegał się o 

służbę zastępczą ze względu na przekonania religijne. Zresztą, gdzie 

znaleźć miejsca dla niedoszłych „wojaków", skoro nie ma pracy dJa 

fachowców. 

Drodzy 
młodzi przyjaciele! 

Pierwsza miłość i pierwsze rozstanie. 

Kłótnia w domu i pała w szkole. 

Wakacyjny gigant i szara codzienność. 

Zdrada, haj, odjazdowe wakacje i fascynacje muzyczne, 

czyli młodzi sami o sobie w „Pamiętniku nasto­
latka", którego druk rozpoczynamy w następnym numerze. 

A poza tym, specjalnie dla Was, startujemy z rubryką 

„Pytania intymne", w której postaramy się odpowiedzieć na 

Wasze wątpliwości, na które nie znajdujecie wyjaśnień ani w 

szkole, ani w domu. Piszcie do nas, zapewniamy anonimowość. 

„ 

TANIA KUCHNIA W LOMZY 

Od 1 września Zarząd Wojewódzki PK.PS w Łomży uruchamia 

tanią stołówkę w budynku przy ul. Sikorskiego 222 (koto skrzyżowa­

niat z ul. Wyszyńskiego). Każdy chętny może wykupić abonament na 

tanie obiady, także na soboty i niedziele łub jednorazowo zjeść tani 

posiłek. PKPS zaprasza także rencistów i emerytów do świetlicy z 

prasą i telewizorem. Istnieje możliwość wynajęcia sali na wesela i 

inne uroczystości, a także wypożyczenia naczyń stołowych. Uzyskane 

stąd dochody przeznaczane będą na pomoc biednym. Szczegółowe 

informacje w biurze ZW, ul. Sikorskiego 222, lei. 23-28. ' 

ZARZĄD 
MIASTA lOM!Y 
uprzejmie informuje. 

2e zgodnie z 
uchwatą nr 184/XXV 

Rady Miejskiej 
Łomzy z dnia 30 

lipca 1992 r. 
Wojewódzkie Biuro 

Planowania 
Przestrzennego 

w Łomzy przystępuje 
do opracowania 
zmian w planie 
szczegółowym 

i rewaloryzacji 
śródmieścia Łomzy 

obejmujących 
następujący zakres: 
li tereny pomiędzy 

ul. Rybaki a rzeką 
Narew na 
odcinku od ul. 
Krzywe Koto do 
ul. Sikorskiego. 

21 tereny pomiędzy 
ulicami: Dworną 
i Kierzkową od 
granicy 'klasztoru 
P.P Benedyktynek 
w kierunku 
ul. Sikorskiego. 

31 tereny przy 
ul. Woziwodzkiej 
od strony rzeki 
Narew na 
odcinku od ul. 
Radzieckiej do 
Zielonej, 

41 tereny 
w narozniku 
ul. Senatorskiej 
i Zielonej 
oznaczone na 
planszy planu 
symbolem A41 
UHR. 

51 tereny w 
narozniku 
ul. Rybaki i Zjazd 
oznaczone na 
planszy planu 
symbolem 05 UH 
RKS. 
Zainteresowane 
osoby i instytucje 
mogą zgtaszać 

uwagi i wnioski do 
Wydziatu Urbanistyki 
Urzęau Miejskiego 

w Łomzy, 
ul. Waltera lOa, 

pokój 16, 
w god~inach 
7.30-15.30 w 

terminie 14 dni od 
daty ukazania się 

ogtoszenia. .:_,
59 
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W styczniu Bożena 

S. zaczęła pracować 
w prywatnym sklepie 

„Emilka" w Łomży. Właśd­
cielka skl~pu powiedziała, że 
przyjmuje ją na czas nieokre­
ślony. Bożena jed,nak prosiła 
o umowę, dopytywała o ubez­
pietzenie. Wówczas zniecier­
pliwiona pracodawczyni orze­
kła, że „dwie inne pracow­
nice też nie mają żadnych 
untów i jedna z nich także nie 
jest ubezpieczona". To kate­
goryczne stwierdzenie miało 
zakończyć niewygodną dysku­
sję i kłopotliwe żądania. 

Sklep „Emilka" zatrudniał 
pięć osób i funkcjonował bez 
zakłóceń. Młode praco\vnice 
pracowały na dwie zmiany, 
także w każdą niedzielę i 
święto. Nie miały, zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, 
co trzeciej niedzieli wolnej, 
ani innego dnia. 

- Pracowałyśmy w każdą 

niedzielę - skarży się Bo­
żena S. - Uzgodnione ze mną 
'~)' nagrodzenie wynosiło pięć 
tysięcy na godzinę. Od maja 
dwa razy w tygodniu praco­
wałyśmy po 12 godzin. l\lie­
sięcznie wychodziło od 240 do 
280 godzin. Wynagrodzeń nie 
lnvHowałyśmy na piśmie. Pro­
wadzony był zeszyt z naszymi 
i~nionami, z godzinami pracy 
w każdym dniu. 

Zarobki były skromne; 
dziewczęta otrzymywały od 
miHona do półtora miliona 
pensji. 

Pod koniec czerwca sze­
fowa sklepu poinformowała 

pracownice, że w związku z 
mniejszym zainteresowaniem 
klientów, będą chodzity ko­
lejno na dwutygodniowe bez­
płatne urlopy. Wspólnie usta­
liły kalendarz urlopowy. Bo­
żenie wypoczynek wypadł na 
okres od 28 czerwca do 
13 lipca. Przed pójściem na 
urlop Bożena zdradziła sze­
fowej, że jest w ciąży. Wów­
czas usłyszała zapewnienie, 
iż zostanie ubezpieczona, aby 
w przyszłości nie straciła 

uprawnień do urlopu i za­
siłku macierzyńskiego. 

Trzynastego liprn Bożena 

\Hócita do pracy, zgodnie 
z wcześniejszymi· ustaleniami. 
Zdziwiła się bardzo, gdyż 

nie pozwolono jej obsługiwać 
klientów. Właścicielka sklepu 
poprosiła ją na rozmowę. Do­
wiedziała się wtedy, że w cza­
sie jej urlopu szefowa „prze­
myślała sprawę". 'Jylko z tro­
ski, że „ciężarnej może coś się 
stać, że może wcześniej uro­
dzić", postanowiła jej dalej 
nie zatrudniać. 

W pechową „trzynastkę" 
caęzarna Bożena S., zwol­
niona została z pracy z dnia 
na dzień. Nikt nie pamiętał, 
ż~ podlega ona szczególnej 
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ra 

ochronie i zakład nie może 
wypowiedzieć jej pracy ani 
zwolnić bez wcze~niejszego 

wypowiedzenia z ui,asadnio­
nych przycLyn. Nic otrzymała 
też od swojej pracodawczyni, 
zresztą tak samo jak jej 
poprzedniczka, Marzena K„ 
świadectwa pracy. 
Sprawą llożeny S. zaintere­

sowała się Pa11stwowa Inspek­
cja Pracy w Łomży. Kontrola 
inspektora Michała Krętow­

skiego wykazała, i.l właści­

cielka sklepu „Emilka" w 
Łomży nie zawiera pisemnych 
umów o pracę z pracowni­
kami, nie prowadzi dokumen­
tacji z czasu pracy i wynagro­
dzei1, nie zgłasza zatrudnio­
nych pracowników do ZUS i 
P IP. nie wydaje Z\\Olnionym 
świadectw pracy, przekracza 
dopuszczalny 42-godzinny wy­
miar czasu pracy w ty­
godniu. 

T
a sprawa, to ewi­
dentny przykład 

zatrudnienia na 
czarno, omijania przepisów 
i uchylania się od płacenia 

obowiązkowych składek ZUS­
-owskich i podatków - stwier­
dza Józef Kowalewski, starszy 
racica prawny Biura Tereno­
wego PIP w Łomży. 

;• ;I 
. 

Właścicielka „Emilki" wy-
jaśniała. iż „nieprawidłowo­

ści wy11ikły z nieznajomości 
prawa pracy" . .Jednakże nie­
wiedLa nie :matnia od obo~ 
wiązh.u przes trzegania obo­
wiązujących przepisów. lyłko 
przez PIP została ukarana 
grzywną w wysokości 2 milio­
nów złotych. 

Zbigniew M., właściciel 
sklepu spożyw.f_zego w Śnia­
dowie, rozwiązał z Agnieszką 
K. umowę o pracę bez zacho­
wa nia okres u wypowiedzenia. 
Nie wypłacił jej od.szkodowa­
nia za ten okres. Jest to 
kolejny przykład wykroczenia 
przeciwko prawom pracow­
nika. 

Zbigniew J\'I. wyjaśniał, iż 

„należności nie zostal.y wy­
płacone, gdyż nie wiedział, 

że pracownikowi przysługują 
te świadczenia". I choć zo­
bowiązał się do naprawienia 
krzywdy, podobnie jak właści­
cielka „Emilki", został uka­
rany grzywną. 

Jerzy J., właściciel „Delika­
tesów" w Kolnie, gdy stwier­
dził niedobór na stoisku Elż­
biety D., poczuł się kapi­
talistą: zwolnił ją natych­
miast. Nie wydał jej na­
wet świadectwa pracy. W 

czasie kontroli . 

Państwo~ej Inspe~ 
z Łomzy wyjaśn'I 
b • • I 

o ecn osca męża ' 
. I . ł s czym c 1cta wydać~· 

pracy. Ale napisatb 
bi eta zosta ta Z\Voln~' 

I• • I 
cyp marme. Zaint 

' I . ł e me c 1caa a przyjąć 
dokumentu. 

Elżbieta D. nie 
RW odpowiedzialno· 
rialnej .. wcześniej 0• 
mała am upomnieni, 
gany. Pracodawca . 
więc prawa zwoln~ 
trybie natych n1iast 
?n zost:it ukarany 
1 zobowiązany do 

111 
odszkodowania za 
powiedzenia. 

Katarzyna T., s 

czyni sklepu spo· 
w Zambrowie. po~ : 
właścicielem Wiesia 
umowę na czas nieo 
Po półtorarocznej p 
wcześniejszego 11 

nia, została zwolni~~ 
hie natychmiastowym 
•~ l prawem ~ 

n ,11c1 jej odprawa~· 
w wysokości miei' 
wynagrodzenia oraz 
walent za niewyk 
urlop wypoczynkowy. 
gujrtce jej ustawowo 
ści otrzymała dopiero 
tek zainteresowania i 
ra PIP. 

S 
prawy Bożeny, K 
Elżbiety, Agni 
tylko niektóre 1 

nych interwencji, p 
nych przez inspekto ' 
stwowej Inspekcji P 

tym roku do Biura 
-Lomży wpł)1 nęto pil 

skarg, dotyczących 111 

przeciwko prawom r 
czym. 

- Problemy się po 
Dotyczą one naty 
wych zwolnień, ni 
nia ekwiwalentu za 
pracę w n iedziclę, 
mówi Józef Ko,łale" 
szy radca prawny. 

Najczęściej pos 
nymi są młode dzi 
które podjęły prac1 
pierwszy w życiu. ~ 
przepisów i przyslu 
im praw, są więc cz 
kiwane. Może '~~ 
przypomnieć, że • 
nie z art. 282 
1 pkt. 1 Kodeksu 
- kto wbrew obo 
nie wypłaca w u 
terminie wynagr~d~ 
pracę lub innego s111 
przysługującego 
kowi, podlega karze 
którą orzekają in! 
pracy. , 

Kapitalizm k~O~ 
nie r~ądzi się JUZ 

dżungli. 

in 1e11111 dei 
1~aj 11w11wlł1 
i11olot 11ciwoł 
Alel#kleyo. 

upy luicJlll) 
Jer~ Plns~ 
I, W 1y111 " 
o~dOo• pMl 
odnl~ 1wi111 
IB g111l11y'' • 1 

rotillo •I~ 
uuny, nie i 

n11Wll pon 
pntec~neJ 11~ 
OWll 1łll11Jtm. 
J'OSI~. lłOllłłl 
ofowl ~11111111 
ownno 11nwi 
Komitetowi, 
ot, te tn f'u 11 

k0Wi~le1m1. 
AOWtllhtlc~q(), 
1nllt!i llll :Ali' 
o tolll~Y O 
t wlndo1110~~ 
wló~ł wytyc1 
11yw11telHkln 

llyll pnrLyjn 
MleJ-~OWlł 

le Hlę nie 
Uo 1lę lu~11 lc 
RNClll thllioł 

w6Jtn. w~ 
lftldll lilę I 

o lid n rno~l.!I' 
miny, Zeno1 
y• 'I. leQUy 
ltlllllONIOO~I 
po tnj nym 

riehowntn 
lnłohmHld 
~loiÓW1 
k•~o~~ rod• 
d~o ohleklY' 
l1nriych1 In~ 
yll nn $'1.yld, 
em~e jnko 
mo~llwo•ó 
rohl Rlę w 

IRtnch osle1 
lll~my kllkn 
óżnorodoyc 
r~ebna , 
n P11r~ych 
h 111ellorn". 
',budowa b 
nego I moi 
mleHle, lee~ 
ocląGów " 

eh, domu n 
remizy OS 

1lekn w Wyl 
nl!h, Na teJ 
nk~ę mo~t kl 
owych orn~ 
nlz11cja, Je 
ejskle, zdm1 
, Zbójna 
~le ~wojeg. 
ll~lll tun1~ 
ownto ,je,! n 
llo nh'h 1.1 
lnk~e Zeno1 
klńry llr'.1.e\'I 

Jnko urlęc 
go nie 'l.d'l.ll1 
a nn wóJtn. 
lego hyłą to 
~rnw11 1on 

111, CO l!ICI 
nlkl wybo 
~ Ko1u ' lc 
elskh11 po< 
lą~kowąlde1 
bko: tr'l.ehn 
OŃć kon\UN 
bardilej n 
O W)'rllNZ 
a~ 110<111l~y 



:roli i 
Inspek~ 
wyjaśni! 
nęża s' 
rydaćŚl!· 
apisalbi 
I ZWoln·' 

Za inte 
przyjąć 

>. nie 
dzialno· 
eśniej n' 

•mnieni~ 
dawca , 

.ia orai 
niewyk 

:ynkm1y. 
.tawowo 
ł dopiero 

encji, p 
nspekto 
pekcji P 
o Biura 
•nęło pil 

~ących "l 

y się po 
e naty 
ie11, ni 
ntu za 
dzielę, 
(O\vale11 

l w u 

magrod 
nego św' 
ego 
a karze 
;ają in! 

temu deinokrorjo w 
uin oltjnwlłn 11lę w ko• 
ne.1101 110wołnnln Komt• 
tll~elikleQ01 'fr11d HIWO• 
A h1icjntywne.) w1.lqt 
J~~IY Pinfl"ow11kl, riM~ 
1 W 1y111 ulu ~wrf\i:łł 

11~ do„. 11,irtyjnyllh·. Ha•­
odnl~ 1>r.wtlntm ,,irtt~ 

18 gminy'', Co pt•nwdn, 
t'flblło 11~ "co•'' tnktc 

uuny nlłl denrnkrnc.ln 
no~o porwn6 w~zy:.t • 
11tec~11eJ 11r1uiy 1 

~wa nfl111&1nkh\tu N• 1' I<' 
rowlł. lłommrnwł l'ł\rt.v~ 
orowl ~111lnot1J '"''~Jd~y, 
ownno 11nwel ·ł'r~ęwo~~ 
KnnaUelmvl, n c ndmn· 
al ie tn funkcj11 nnk~" 
IW~ikle11n1 . J h1k 11 1~ 
iew1ldnll!~Qc..lY rt1t'~'"'1~n· 
111IM 1111 ~ewoqlt.-,, \V'f• 
o t11111~y OU ~ebr'ł\łJIA, 
I wlndomo•,•I, Kltir'11105 
vióil wytyc~ne1 ,,W ko· 

11ywntelHkl111 nic mogą 
byli 1rnrLyjnl'', Koniec. 
MleJ•cown nonurnkln­
le Rlę nie u1,lernłlH w 

1111 1lę lu~nle,I . 
n~em ~hlliuł s ię ter111tn 
wójrn. W~ród knmły· 

1nletll 11lę dwaj c~ton~ 
01idnr110Ń4!I" I byty nn· 
miny, Zenon Ulntohr:(c~ 
y• i legltymncjq pnr· 
iflllllORIOONObOWll l<nchl 
110 tnjnym głmmwnnlu 
riehowntn „do"1')'wkl11

: 

lnłohmHkl ()lr~ymnł Je• 
alosńw. 
kuo~d rndnycłl, ło In• 
d~o ohloklywnl •w 11111wl 
l'nraych, tnkae ndny. "" 
yll 1111 uyld, ote nn cito~ 
H~~~e jnko rndny WRN 
mo~llwo•ć 1>orównnnlo 
rohl Rlę w nnHiej IJ&nl• 

lntnch oslemdileslątych 
lll~my kllknnnścle lnwe· 
t\znorodoych, bo knżdn 
riebno, 
n P11riy<1h wymienln je 

cych się an referendum w tej 
it>rnwle. Gmina llcay oknłn 4HOO 
n1leHkn1·kc\w, Podplu,to 819 .,oo. 

Tnk cay owak po perypetlnch 
1. kuntuHenlem w demokrncJI, 
Kuda zobrtlłn 1lę do prooy. Włn· 
~nie mhl,ły dwfł lato 1>lerwHej 
luto~1w.JI wójta. Przei, ten czn• 
ułłnlo ankol\e~yd budowę reml~y 
w 01owcn I mo11tu w Oobcymh1· 
~łef lc~~nlcf w ib"JnoJ I 1tiellnrn• 
~I • Nlebpwem doble9nle końcn 
lmdown gmlnneao ośrodką kuł· 
tury I b&1dynlm wltlofunkcyJnelto 
w Uoł)ryml~rdo, Pr1~1>yło około 
1$ 1·m drńg ~u~lowyoh. Nlcdnwnn 
o~rodek icl11owłn w iMJoej WAbfł• 
!W\ H ~ię o hlllłrnl Jo hAdnd ekg 
~ :1rlo~cl 60 111!n :d. l'<1nnd Jodnq 

i 1 H•t•lę LotbrąU mle~~kmky Zhc\J· 
n\\! I Ku~l. Cho~ J@•t Im clęik•h 

i1elllio to nltmnl w1h\g~nlo 
plflti.:ł i ,_~ó~laj klA ~· ~ąml Kur• 
{>it> na~Y'""Jq J'l prmiono·Jntow• 
cowtt1 t1l!l~.,,mrn, ho 1>hu~ok nlc~ym 
nu\kP pr~"~~p~lje cl 1lę 1>r:~e1 
1u•lce, 1\ ws~ęd~le, gd~ie nie ~poJ• 
r~~•i, rnsnq Jąłowce. Priowrncn~ 
,,1n11kl I ~(l- 11 nich wyrwRć, to 
dopiero •~ln~ąl W J)•11>r~ed1\lch 
lłltn\!h, QclY intlnn łl~YHklwnłn io 
kwlntnlł ~b(t• ~ hoktnrn. pocleitu 
gdy hme dwn rpiy tyle, mówiło 
~lę1 nD()bry rok''· Teg,mu1xne Int.o 
pr~ynhu1to klę&kę1 s1111dek plonn 
~ytn o JO 1>rnc., ~Ml. Jnrych 
pCłwya'\) SO. A zlelnl nie onu· 
knH. I mote dlotcgo Kur1>le iyjq 
nie tylko agndnlc z nnturq, nie 
tnk~e goipodnrujq lr:t.;vmł\lqc 11lę 
trndycJI. To konleczno~6. Doml· 
nuJe nnwnienle naturnlne, klóre 
11prnwln, ~o 1>rHtwory rQhtłl Knr• 
plów 11q ~nnkoinlteJ ,tnko-1.11, l\'Jlf.l• 
11~knńcy ~miny tnkze 110drń~~q. 
Nleollll knzdn rodiln11 mn ko;o• 
w \J§A. Jndq l>() to, by wrócić 
I inl11weRtown~ enty dorobek nn 
ohczyinle w ~woje gor111odRrstwo, 
Nie chcą hyc! gorsi, 

Kurt~low~kn wJ~ś ilę t.efiin• 

rznln. 1>01»lero od nłednwna mło· 
dril 1>riO-t"ll uclokn~ do mln•tn, 
l lo je~t •xnn111, którą Zbójnn 
chce wyk.ont.y11tnł, ęhod pieniędzy 
w i:mlnnej ko•I• 111t1ło, Wpływy o 
połnw9 nl~~H, ni• przewld~wAno. 
I jHzcH tn 1u11a. Nlemnl kn•• 
dego dnlll rolnicy 1 cmtej gmln1 
zjnwh\)ą Jllę w urx,dile z tym •n• 
mym prolllemonu pro•ł>q Cl umo~ 
rxenlo podłltku. Znraqd G1nlny 
wy•tqplł dn Preaydlnm KrnJn· 
wegQ Sejmiku n r•kmnp•n•ntt 
1kulkńw 1u•~Y· Pnnndto aubwon. 
PjA 011ólnn Jeat nliHan, nłi w 
11blt1glym roku, tnk•o nn •ndnnla 
~lecone. Do tego gmhtA nrn•lnłn 
w~l~d nA 8Wcij 11nrmu1~ek nddiclnł)' 
„1erowe" I dowo~onłe uc~nlc\w do 
•~kół. Pr~yhyło obowlqr.ków, lcca 
nie 1>r~hyło plenlęd1y, 

W 11ler1mln l99l roku. i łnlcJn~ 
tywy ZbóJneJ, ouwatnł Zwlq~tk 
Gmin Klłrpłow1kłch ,.Pumzcin 
Zlelonn". 'fu'or~y gn 11te•d gmin 
a 011trolęcklegn I dwlo, Zbc\lnn ł 
1\1ro~l, 1 ~nm•~1bkłegn, Pr~•· 
wodnlciy Zenon lllnłnbrze.kl, 
Najwn•nlł'J•iym &:oiom Zwlq~ku 
jeNt 11rJ.edo w1~1lkh11 nl,do1m• 
~io~enlc clo upodku gn11loclnr•tw, 
orgAnl~ncjn 1>rodulc"JI, 11ngolit>n• 
clnrowRnle innduktd"w roltty4.lh, 
rn~ńJ kultury I utr~ymJtnle lrłb 
dycjl kurplow•klch, Zwlq~ek ren• 
łi~uje Ju~ 1>lenv•~• 1>łnny roawnJu 
gmin. Kurpie wycluuhcq nn -wint. 
Nn poc~qtku w daled~lnlo eko· 
logll, Pr~o1 trxy lntn nnulcmvcy 
ie •Innu Iowo wraa ~ prncow· 
nlknml f nHtytulu w tnlenlnch 
ł>ędq prowndMld hndonlR wndy, 
Rltby I p11wlotrin w 1tu W1~ 
brnn~'·h kurplowrckhih gnr11>odnr• 
shł'nch. Głi\wnym li:h celem Je1t 
Qkrdlcnl' muillwo~cl i>rndukcjl 
~drowej i~voo•ol, Slłrny Zjedno• 
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NIE 

ATAKUJ! 
Kiedy w drodze do Europy 

zaczęła, w nic kontrolowany spo­
sób, zalewać nas fala najróż­
niejszej broni, do akcji wkroczył 
minister spraw wewnętrznych; 29 
października 1990 roku wydał 
zarządzenie, określające zasady i 
warunki posiadania broni obez­
władniająco-paraliżującej. Należą 
do niej pistolety i rewolwery sy­
gnałowe (startowe), miotacze ga­
zowe oraz pistolety i rewolwery 
na amunicję gazową i hukową. 

Zezwolenia na kupno i posia­
danie tej broni wydają komendy 
wojewódzkie policji. I3y je uzy­
skać należy napisać podanie do 
komendanta wojewódzkiego po­
licji, właściwego pod względem 
zamieszkania osoby zaintereso­
wanej. W podaniu trzeba uzasad-. 
nić potrzebę posiadania broni, 
dolciczyć życio1ys, dwie fotogra· 
fie i wnieść stosowną opłatę: za 
podanie - 15 tys. zł, a za każdy 
załącznik - 1,5 tys. zł. Policja, po 
przeprowadzeniu wywiadu środo­
wiskowego i uzyskaniu informacji 
o bralności zainteresowanego, 
najpie1w wydaje mu zezwolenie 
na zakup broni. Nast<;pnie wła­
ściciel musi zarejestrować ją w 
komendzie wojewódzkiej polic.ji. 
Dopiero teraz otrzyma pozwole­
nie na posiadanie broni, za które 

· również trzeba zapłacić: 60 tys. zł 
za zezwolenie na ręczny miotacz 
gazowy, 90 tys. zl - na. pistole t 
i rewolwer na amunicję gazową 
łub hukową. 

Otrzymujący zezwolenie na 
posiadanie broni zostaje pou­
czony o okolicznościach jej użycia 
i sposobie przechowywania. Pod­
stawowa zasada brzmi: z broni 
może korzystać wyłącznie jej wła­
ścici e l. Użycie broni reguluje ko­
d-:ks karny w artykułach o tzw. in­
stytucji obrony koniecznej. Broni 
gazowej można użyć (z odległo­
ści co najmniej 1 metra) jedy­
nie w ·celu samoobrony, odparcia 
bezpośredniego ataku napastnika 
(zwłaszcza posługuj:1cego się nie­
bezpiecznym narzędziem) lub w 
obronie innych osób w sytuacji 
realnego zagrożenia ich życia lub 
zdrowia. 

Obrona konieczna ma jednak 
swoje granice. Używając broni 
obezwładniającej należy prze­
strzegać najważniejszej zasady: 
obrony przed napastnikiem, a nic 
chęci wyrzcidzenia mu krzywdy. 
Prawo nic uznaje za obronę ko­
nieczną zarówno działania przed 
zaistnieniem zamachu (może się 
bowiem okazać, że zbliżający się 
do nas w nocy człowiek wcale nie 
miał zamiaru zaatakować), jak i 
po (np. w godzinę po napadzie 
spo~ykamy si<( na ulicy oko w 
oko ze sprawcą) . Drugą granicą 
obrony koniecznej jest współ­
mierność zastosowanego środka 
obrony do grożącego nam nie­
bezpieczeństwa. Jeżeli zaczepia 
nas bełkoczący osobnik, nie mo­
żemy go zaraz „cz~stować" strza· 
łem z broni gazowej. 

Broń obezwładniająca jest bro­
nią niebezpieczną. Trzeba więc 
pamiętać, żeby broniąc się przed 
przestępstwem , samemu go nie 
popełnić. (gab) 

I POZEGNANIA.„ 

Nie ma już raju na ziemi. 
Odszedł bezpowrotnie wraz z ga­
tunkiem roślin i zwierząt, które 
można znaleźć '"Yłącznie w fa. 
chowej literaturze. !'\ie ma też 
raju w Łomżyńskiem. 

Normom I - klasy czystości 
(woda do picia i hodowli ryb ło­
sosiowatych) nie odpowiada ani 
jeden kilometr rzek wojewódz­
twa. Ich stan jest bardzo zły i 
nie zmienił się w ciągu ostatnich 
lat. Systematycznie _ wzrasta za­
grożenie stanu czystości jezior, z 
których ani jedno w całości nie 
ma wody I i II klasy czystości. 
Motoryzacja coraz bardziej staje 
się źródłem zanieczyszczenia po­
wietrza. Ale mamy jeszcze co 
ratować i uchronić od całkowitej 
zagłady. 

Lasy w Łomży11skiem zajmują 
136,8 tys. ha. Pod względem wiel­
kości powierzchni leśnej plasu­
jemy się na 36 miejscu w kraju. 
Nasze lasy są stosunkowo młode. 
Drzewostany do 40 łat stanowią 
55,8 proc., zaś drzewa powyżej 
80 lat tylko 5,3 proc. Doini­
nuje sosna. Naj mniej jest buka, 
topoli, wierzby, świerka, dębu, 
jasionu, jaworu. Różnorodność 
wieku i gatunków drzew leśnych 
jest niekorzystna. Mała stabil­
ność ekologiczna, przy wzrasta­
jącym wpływie źródeł zanieczy­
szczeń, może stać się poważnym 
zagrożeniem lasów. Ale możemy 
cieszyć się, że w porównaniu 
ze Śląskiem stan zdrowotny na­
szych lasów jest dobry. Niestety, 
nie wszyscy to doceniają, na­
wet ich właściciele. Z począt-

. kiem 1992 roku weszła w życie 
ustawa regulująca m.in. gospo­
darkę w lasach niepa11stwowych. 
Brak w ustawie sankcji kar­
nych za niezgodne z prawem i 
sprzeczne z racjonalnym użyt­
kowaniem gospodarowanie spo­
\H1dowało \lycinanie całych po­
ła ci . I\ lt..11" pien,,1_v111 kwnrtnle 

1992 roku zniknęło około 850 ha 
la~ów. 
Łomżyńskie ma 13 rezenvatów 

prlyrody, które zajmują zaledwie 
.1,74 proc. powierzchni wojewódz­
twa. W 1989 roku utworzony zo­
stał Biebrzański Park Krajobra­
zowy, unikalny na skałę europej­
ską teren zachowanych niemal 
w pienvotnym stanie torfowisk. 
Spośród 64 gatunków zwierząt, 
uznanych w kraju za ginące, 

aż 29 żyje w dolinie Biebrzy. 
Podobne względy decydowały o 
włączeniu części Łomżyńskiego 
do Nanviańskiego Parku Krajo­
brazowego. 
Prawdziwą ostoją fauny i flory, 

a zarazem jednym z najcenniej­
szych obiektów prlyrodniczych 
Europy są nasze Bagna Uie­
brzai1skie. O występowaniu tu 
rzadkich i bardzo rzadkich ga­
tunków roślin zadecydowały na­
turalne i specyficzne warunki 
środowiska. Możemy "'ięc po­
dziwiać jeszcze m.in. gnidosza 
królewskiego, skalnicę torfowi­
skową, turzycę, wełniankę de­
likatną, wełnianeczkę alpejską, 
starca bagiennego, brzozę ni­
ską, wierzbę lapońską, niebie­
listkę trwałą, kosaciec sybe­
ryjski, storczyk krwisty, fioł·ek 
mokradlowy, pięciornik nonve­
ski, goryczkę wąskolistną, kilka 
gatunków \vidłaków. Te ostat­
nie zagrożone są przede wszy­
stkim przez tradycję. Każdego 
roku, zwłaszcza na Kurpiach, 
masowo wyrywane widłaki koń­
czą swój żywot w wielkanocnych 
palmach. 

Biebrza należy do najbardziej 
rybnych rzek w Polsce, a w Skro­
dzie żyje nawet pstrąg potokowy! 
W Biebrzy i jej dopływach można 
spotkać także brzanę i stneblę. 

Bagna lliebrzańskic sta nowią 
t,akże najważniejszy w Europie 
Srodkowej i Zachodniej obszar 
lec1m\' dln lioll\ch gal1111kó" 

~ . 
KIEDY ZAWIESIC EMERYTURĘ? 

Od sierpnia obowiqzuje nowa 
ustawa, dotycząca zasad zawie­
szania lub zmniejszania emery­
tury i renty. 

Przy ustalaniu, czy wystąpiły 
okoliczności powodujące zawie­
szenie lub zmniejszenie emery­
tury i renty, uwzględnia się: 

- wynagrodzenie za pracę wy­
konywaną w ramach stosunku 
pracy oraz na podstawie umowy 
o pracę, 

- uposażenie z tytułu służby 
w wojsku, policji, Urzędzie 
Ochrony Państwa, Państwowej 
Straży Pożarnej, 

- wynagrodzenie za pracę wy­
konywaną na podstawie umowy 
zlecenia lub umowy agencyjnej, 
zawartej na okres pr1.ynajmniej 
30 dni, 

- dochody płynące z pozarol­
n iciej działalności go!'podarczej, 

- wynagrodzenie za pracę w 
rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych, w spółdzielniach kó­
łek rolniczych. 

Osiągnięty dochi>d z n·1i.n~ch 
źródeł· sumuje się. 

Emeryt i rencista zobowią­
zany jest zawiadomić organ ren­
towy o podjęciu (albo zaprzesta­
niu) pracy łub innej działalno­
ści. Jednocześnie z zawiadomie­
niem powinien złożyć oświadcze­
nie, czy zamierza osiągać do­
chód, który spowoduje zawiesze­
nie łub zmniejszenie otrzymywa­
nych świadczeń, czy nie będzie 
tego powodem. Zawiadomienie to 
potwierdza zakład pracy, który 
informuje o ustalonym wynagro­
dzeniu. 

Jeżeli z oś\viadczenia eme­
ryta (rencisty) wynika, że za­
mierza on osiągać dochód, który 
nie spowoduje zawieszenia ani 
zmniejszenia emerytury frenty), 
organ rentowy nadał będzie wy­
płacał przysługujące świadcze­
nia. W przeciwnym wypadku, 
dodatkowe wynagrodzenie spo­
woduje zawieszenie łub zmniej­
szenie emerytury (renty). 

1>La~ów, żyjących 
bagiennym. o .... · l 
I ' l ' ·••Il ez 1 tu 235 gatn 
~znanych za gin 
zone wyginięcie 
B. b . , Il! 
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Mimo unikalnej 
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· się z ostatnią już na 
na naszej ziemi. !~al 

Zmniejszenie lu~ 
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Uchwała miała numer, podpisy pr1.ewodniczącego i sekretarza Rady Nad­
zorczej. Napisana na maszynie, poręczała majątkiem SKR kredyt w wysokości 
800 milionów złotych, udzielonych byłemu prezesowi Spółdzielni. Kwota 800 7 
milionów wpisana została ręcznie. 

W chwili gdy Bank Spółdzielczy w Szepietowie podjął „stosowne kroki 
egzekucyjne". nadszedł sygnał do Prokuratury: uchwała jest sfałszowana . 
Członkowie Rady jej nie podejmowali. w dokumentach nie ma kopii poręczenia. 

Sygnał przyszedł rbwnież od Rady Nadzorczej SKR w Klukowie. 

~ 
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Poręczenie 
stawił SKR na nogi", 

mówiono o prezesie Sta­
nisławie Myszko, gdy 

przestano go 

dnak i tacy, którzy zbli­
ię upadek widzieli w 
ytuacji kraju, nie winiąc 
ogo. 
rozmowy, dyskusje, na­
wyjść z klyzysu. I SKR 

wie był jednym z pie1w­
województwie, gdzie 

decyzja: prywatyzacja. 
upatrzyli w sprzedaży 
ajątku i w dzierżawie 

ę tego podejmie? 
scy mieli wiarę, że 
ciągnie Spółdzielnię". 

1ała do niego zaufanie. 
,Stasiu, rób, jak należy", 
i potem świadkowie. 
alnym Zgromadzeniu 
ostała postawiona ofi­
rezes Stanisław M. za­
ał, że podejmie się 
w zamian za spłatę 

półdzielni i czynszu. W 
z tym Rada Nadzorcza 
1/91 przekazała u two­
ez niego spółce, „skład­
ątkowe Spółdzielni" w 
ę na.okr~ 5 lat. Zgodnie 
sami majątek ruchomy 
w sklepa~h, .wyroby go­
magazyme, itp.) musiał 

Prezes wyraził na to 

il . się do prawnika o 
me stosownej umowy. 

1 umowę i pouczenie: 
e , być prezesem SKR 
zesnie dorabiać się na 
Spółdzielni na własną 

go miał jednak nabyć 
b;a? Z czego· spłacać 

· P~trz~bny był kredyt 
·Setki milionów 
1 ~pólka „!rstan'" mogła 

k anku, powstał jeden 
t~ poręczy taką po­

Pt zydalby się i miliard 

l~b· rolnicy mówia że 
i og . ·' i . act, to by poręczyli. 
eh zaufanie d o pre-

i\lan.ie się znalazło 
z ni h b · c yło poręcze n ie 

kredytu majątkiem Spółdzielni. 
Nie było sprzeciwu Rady", twier­
dzi na piśmie prezes. 

W 
marcu 1991 r. Rada Nad­
zorcza, zgodnie z pou­
czeniem prawnika, odwo­

łała prezesa z pełnionej funkcji. 
Gdy członkowie Rady zaczęli się 
rozchodzić, polecił protokolantce 
napisać uchwalę 6/91: „Rada 
Nadzorcza SKR w Klukowie („.) 
w sprawie wydzierżawienia części 
podmiotów majątkowych Spół­
dzielni, uchwala: Poręcza się ma­
jątkiem Spółdzielni kredyt (tutaj 
kropeczki), udzielony panu Sta­
nisławowi Myszko na okres cał­
kowitej spłaty określonej przez 
Bank". 

Z tekstem uchwały były pre­
zes pojechał do przewodniczą­
cego Rady Nadzorczej (uzgodnili 
kwotę 800 milionów, wpisał ją); 
przewodniczący złożył swój pod­
pis. Podpisał też sekretarz. 

Pominięta została procedura. 
A procedura jest taka: aby podjąć 
ważną uchwałę musi być obecna 
co najmniej połowa członków 
Rady. Większość musi głosować 
„za". Uchwały muszą być za­
protokołowane. W tym wypadku 
Rada Nadzorcza składała się z 
siedmiu osób. A zatem zgodę 
musiałoby wyrazić co najmniej 
czterech członków. 

Tymczasem na posiedzeniu 
nikt nie podnosił sprawy po­
ręczenia. 

Stanisław M. uchwalę 6/91 
przedstawił jednak w Banku 
Spółdzielczym w Szepietowie. 
Bank uznał poręczenie SKR i 
wypłacił mu 800 milionów zło­
tych. 

B
yłem przekonany, że 
działalność, którą nam 

'' przedstawił, powiedzie 
się i SKR będzie miała ko­
rzyść", bronił się przewodniczący 
RN w śledztwie. Stwierdził też, 
że nie zawsze było głosowanie. 
Jeżeli nikt się nie sprzeciwił, nie 
wstrzymywał od głosu, uchwały 
przechodziły. Tuk było i tym ra­
zem. 

„Bez zgody Rady nie miałbym 
prawa do podpisania uchwały", 

mówi sekretarz Rady. Czy była 
zgodna z obowiązującymi prze­
pisami? Na tym się nie znam". 
Miał zaufanie do prezesa, wie­
dział, że nie posiada własnego 
majątku. Pożyczka miała ratować 
SKR przed bankructwem. 

Członkowie Rady twierdzą 
zgodnie: nic nie wiedzieli o ta­
kim poręczeniu i pożyczce. Kon­
frontowani z przewodniczącym i 
sekratarzem, podtrzymują swoje 
zeznania. O podjęciu uchwały do­
wiedzieli się dopiero w grudniu 
1991. 

„Byłem i jestem przeko­
nany, bronił się Stanisław My­
szko, że przy zachowaniu wszel­
kich formalności, zapadłabr taka 
uchwała". Zawinił pośpiech. A 
prezydium Rady Nadzorczej 
działało w dobrej wierze. 

Akt oskarżenia objął prezesa: 
„W celu osiągnięcia korzyści ma­
jątkowej, nakłaniał do poświad­
czenia nieprawdy" oraz prze­
wodniczącego i sekretarza Rady 
(„poświadczyli nieprawdę"). 

Pośpiech? Sąd nie przyjął tego 
tłumaczenia. Prezes, wieloletni 
praktyk na kierowniczym stano­
wisku, byłby tak lekkomyślny, 
że śpiesząc się, zlekceważył for­
malności, dotyczące 800 milio­
nów? Zaciągnął kredyt, by zało­
żyć wlaną spółkę; musiał mieć 
te pieniądze, nie mógł ryzy­
kować, że zabrakłoby czyjegoś 
głosu przy głosowaniu. Podej­
rzenie budzi też kontrowersyjny 
sposób sporządzenia uchwały: o 
kopię na próżno dopominała 
się skrupulatna protokolantka. 
W dokumentach Spółdzielni nie 
ma śladu takiego poręcze­
nia. 

Sekretarz i przewodniczący 
Rady przez wiele łat zajmowali 
swoje stanowiska. Znali dobrze 
procedurę: ich też nic nie tłuma­
czy. Jeżeli chcieli w ten sposób 
ratować SKR, winni tym bardziej 
zważać na przepisy statutowe. 
Przecież DanJc, gdyby się dopa­
trzył nieformalności, mógł nie 
uazielić kredytu! 

Sąd Rejonowy w Wysokiem 
Mazowieckiem uznał, że Stani­
sław M. nadużył swojej funkcji. 
Dopatrzył się „znacznego stop­
nia społecznego niebezpieczeń­
stwa. Naruszył rażąco porządek 

wiarygod­
ność podejmowanych przez Za­
rząd decyzji". Został skazany na 
pół roku pozbawienia wolności (z 
zawieszeniem na trzy lata), 7 mln 
zł grzywny oraz zakaz zajmo­
wania kierowniczych stanowisk 
na okres dwóch lat. Przewodni­
czący i sekretarz Rady otrzymali 
karę po roku pozbawienia wolno­
ści (z warunkowym zawieszeniem 
na dwa lata) oraz 2,6 mln zł 
grzywny. Wyrok nie jest prawo­
mocny. Oskarżeni odwołali się 
do Sądu Wojewódzkiego. 

C 
o stało się z pieniędzmi? 
Czy w tej sytuacji BS w Sze­
pietowie ma szanse odzy­

skać swoje miliony? Gdy zapadł 
wyrok (lipiec 1992), były prezes 
SKR zajmował się już tylko swoją 
firmą. SKR wrócił do poprzed­
niej formy własności. Tyle, że 
sprzedał Stanisławowi M. część 
swojego majątku (dwa sklepy, 
magazyn, CPN). 

Kredyt pokrył też część starych 
długów SKR-u. 

Ireneusz Roszkowski, dyrektor 
Banku w Szepietowie stwierdza, 
że Stanisław M. spłacił już pra­
wie dwie trzecie z zaciągniętego 
kredytu. Zostało jeszcze 351 mi­
lionow złotych do zwrotu do 
końca września br. Gdyby stał 
się niewypłacalny, uchwała SKR 
dla Danku jest nadal obowiązu­
jąca. Są ważne podpisy członków 
prezydium Rady Nadzorczej. Dy­
rektor powołuje się na opinię 
radcy prawnego: SKR mógłby 
potem wystąpić z powództwa cy­
wilnego wobec przewodniczącego 
i sekretarza. 

- Ale my nic chcemy stosować 
takich sankcji. Nie zależy nam na 
likwidacji SKR - mówi dyrektor. 

Ponadto, jeżeli rzeczywiście 
będą problemy ze spłatą, Sta­
nisław M. jako „podmiot go­
spodarczy", kwalifikuje się do 
rozłożenia zadłużenia na 7 lat (z 
5 proc. oprocentowaniem). Dy­
rektor zastrzega jednak, że to 
tylko jego punkt widzenia. Być 
może Fundacja będzie miała inny 
pogląd. 

*** - Dyle do końca żniw - mówią 
rolnicy na temat SKR. 

KONTAKlV~ 
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Dzięki suszy rzeki, stru­
myki, jeziora · odsłoniły tego 
lata całe arsenały, tkwiące 

dotąd pod lustrem wody. Z 
Narwi pod Nowogrodem wy­
lazł na przykład pocisk katiu­
szy z prawie 30 kilogramami 
trotylu. Może będzie i bied­
nie, ale prLynajmniej można 
się trochę rozerwać. 

* * * 
Oficjalnie łomżyńscy dzien-

nikarze powinni się zwracać 
do łomżyńskich prokuratorów 
przez rzecznika w Białym­

stoku. Jest to jedyny śmie­
szny rezultat „oszczędnościo­
wej" likwidacji Prokuratury 
Wojewódzkiej w Łomży. Jaki­
kolwiek inny komentarz re­
formatorskich poczynań mi­
nistra sprawiedliwości mu­
s iałby sięgnąć poziomu jednej 
dyki, a tego czytelnicy by nam 
nie wybaczyli. 

~ * * 
Do niedawną. polska norma 

dopuszczała obecno§ć 50 mg 
formaldehydów w kosmety­
kach9 środkach czyszczących 
i piorących. Okazało się jed­
nak, że większość zachodnich 
producentów kilkakrotnie ją 
przekracza. Żeby nie robić 
im przykrości Polska tym­
czasowo podniosła normę do 
500 mg. Jak zwykle, naj­
bardziej szkodliwa jest waze­
lina. 

..+: * * 
Ponad rok temu z łomżyń-

skiej katedry usunięta została 
zabytkowa .:tmbona. Prawie 
natychmiast odezwali się obu­
rzeni wierni. Niektórzy pi­
sali pisma, między innymi do 
„Kontaktów'' (poza jednym 
przypadkiem podpisane peł­

nym imieniem i nazwiskiem), 
domagając się wyjaśn ień. Na 
próżno. Dopiero, gdy Komi­
sja Opieki nad Zabytkami 
zwróciła się do· wojewódz­
kiego konserwatora zabytków 
o przekazanie sprawy proku­
raturze, przedstawiciele kurii 
złożyli wizytę konserwatorowi 
i zapewnili, iż ambona po 
konserwacji wróci na swoje 
miejsce. Chrystus ostrzegał: 

nie gorszcie maluczkich i im 
przede wszystkim starał się 
objaśnić sens swego postępo­
wania. No, a le Chrystus nie 
był prałatem. 

~K0NrAKIY 

Sąsiadka Mirosławy Kalinow­
skiej, sześćdziesięcioletnia Teresa 
Sakowskcr,' była na mszy o 9.30. 

- · Z tego, co zrozumiałam, 
wychodziło, że Kalinowska jest 
wrogiem parafii, bo szkódowała 
wody na cmentarz. Ksiądz po­
wiedział, że zasługuje na napięt­
nowanie. Ja ją znam i wiem, że 
nic jest ani wrogiem,. ~ni na takie 
jawne pohańbienie nie zasłużyła. 
Ale kto jej nie ząa, ten mówił: 
„Dobrze jej tak! Zeby wody na 
cmentarz żałować!". Młodzi, co 
trochę może więcej wiedzieli żar­
towali, że trzeba uważać, bo jak 
się teraz człowiek bunnistrzowi 
narazi może spaść z ambony. 

- Jak mogę być przeciwko 
zainstalowaniu wody na cmen­
tarzu. Przecież tam l eży mój 
ojciec i dziecko! - mówi Mi­
rosława Kalinowska. - Powinno 
się tam zainstalować nie jeden, 
ale przynajmniej dwa krany. A 
wokół cmentarza należałoby po­
łożyć dywanik. Mówię o tym nie 
od dziś. 

Dziesięć dni po „zejściu z 
ambony" jest prawie spokajna. 
Twierdzi, że sedno sprawy wcale 
nie tkwi „na cmentarzu". 

- Ksiądz powiedział ludziom, 
że napisałam donos na burmi­
strza. Nikomu nie trzeba mó­
wić, co to jest donos i jak się 
traktuje donosiciela, niezależnie 
czy działa w dobrej, czy w złej 
sprawie~ Niestety, minął się z 
prawdą. A przecież, gdyby przed 
napiętnowaniem zechciał ze mn~) 
porozmawiać choćby pięć minut, 
pokazałabym mu ten „donos" i 
osobiście mógłby się przekonać, 
czy w czymkolw~ek uchybiłam 
jego godności. Proszę bardzo -
Kalinowska wyciąga pismo zaty­
tułowane: „Wniosek o przepro­
wadzenie kontroli hudżctowej w 
Urz~dzie Miasta w Szczuczyme". 

Wniosek, skierowany do woje­
wody, składa się z dwóch części: 
„Uz.nienia" i „Załącznika nr 
I". 

Mirosława Kalinowska nie na­
pisała tego, jako osoba p1ywatna. 
Jako radna jest przewodniczącą 
Komisji Rewizyjnej. Komisja jest 
najwyższym, wcwnęfrznym or~a­
ncm kontrolnym sati10rządow. 

.. 
Ma nie tylko prawo, ale i obo­
wiązek dokonać przynajmniej raz 
w roku kontroli stanu finansów 
gminy. Niestety, twierdzi, od po­
czątku napotykała na przeszkody 
w wypdruamu statutowego obo­
wiązku. 

,,.._ Nie chcę być gołosłowna 
mówi ~Kalinowska i wyciąga 

teczkę z dokumentami - „Wnio­
sek" do wojewody poprzedziło 
wiele innych próśb dokonania 
kontroli. · 

Pierwsze pismo z prośbą o 
szczegółowe informacje skiero­
wała do burmistrza jesienią 
1991 roku. W połowie grud­
nia otrzymała obszerną odpo­
wiedź, która, twierdzi, niczego 
nie wyjaśniała. Przykładem: py­
tanie o koszt utrzymania służ­
bowego samochodu. Burmistrz 
napisał, w którym roku polo­
nez został zakupiony, za ile, 
ile średnio miesięcznie kos~tuje 
(milion złotych), a „w,. załączeniu 
przedkładam umowę określającą 
zasady użytkowania". Dołączona 
11mowa była ... wzorem z pustymi 
miejscami, które należy wypełnić. 

- .wo.bee t~~j postawy, pos.ta­
nowiłam zwrocie się do skarbnika 
i kierowników referatów. Z po­
dobnym - twierdzi - skutkiem. 

Kalinowską bulwersowało 
choćby to, że Rada pod-

j~ła iicłiw~łę 0 P 
mu wszelkich inwes 
dze przetargów, 
k~:mawcy ~bierani 
111ezroz~miałych Zil.114 
sem kilku rzemieśl 
Zieliński, Jerzy Sobol 
ryk Przedworski Ale 
dle~ski) pisało' do . 
są mformowani 0 p 
robc;>ty. w których rn 
udział. · 

- Jak normalny 
głby przejść do po 
nego choćby nad 
budżetu" na rok 1 
b~rdzo: oto ~oty na 
mi~ta_, na ~ieleń, na 
drog, .i~p. !Glkadzies~ 
~et m1hono~. 'fym 
Jedną trzecią budże~ 
tuje ~i~ jednym zdanie 
datki inwestycyjne 
2 910 OOO OOO zł". J~ 
cje? Ja~e wydatki? 
uchwaliła, ale jako 
cząca °K:<?misji Rew~· 
P.rawo wiedzieć, na 00 
się przeznaczyć te ' 
jest tak, że i radni i' 
dujemy się, że coś '~ 
zobaczymy to na ocry 

Po raz pierwszy o' 
kontroli finansowo.e 
zwróciła się do U 
jewódzkiego w lul)U 
zgodnie z obowiązu1 
c~as (do ' .kwietnia) · 
me mogł się tym zając. 
dyrektora Wydziału 
i Nadzoru UW, 
chański przekazał ' 
Kalinowskiej przew 
Rady Miasta i Gmill) 
czynie. Przewodnicrący 
odpowiedział. W zwi, 
na jednej z sesji, w 

ści wojewody, zapr 
niech kontrolę przcp 
gly księgowy na jej 

- Przewodniczący 
pokierował wnioskiem, 
go odrzucili. A prz · 

, mistrz i ludzie, ktorzy 
hezsensownie się · 
gliby po pozytywnej 
czystym sumieniem 
gl,upia, chora na 
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kdsztach. I taki ze 
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pisała skargę do Bi­
kup Tadeusz Z~wi­
gował natychmiast: 
iądz proboszcz pi­

unkował się do za­
stawia mu Kalinow­
się z wyjaśnieniem 

ks. prałat Mieczy-
ki, przed rozmową 
pis odpowiedzi, ja­
iskupowi. Z krótkiej 
ki Mirosławy Kałi­
ika, że nie jest zbyt 
rafianką: ks. pro­
padzie, bez wymie­
'sk, prosił handlu­
Iem, aby powstrzy­
rzedażą w niedzielę. 

ny 

Prośby tej nie posłuchała jedynie 
Kalinowska. W kwestii cmenta­
rza najpierw z proboszczem roz­
mawiał parafianin, który powie­
dział, że słyszał, iż Kalinowska 
twierdzi, że wodociąg sfinanso­
wał Urząd. Słowa parafianina 
potwierdził bunnistrz: stwierdził, 
że w związku z tym został złożony 
na niego donos i jest kontrola z 
UW. Dodał, że nie informował 
o tym wcześniej księdza prałata, 
by go nie denerwować. Napi­
sał leż „Oświadczenie": „Prze­
prowadzający kontrolę finansową 
UM w Szczuczynie pracownicy 
Urzędu Wojewódzkiego - Wy­
dział Organizacji i Nadzoru w 
Łomży poinformowali mnie o 
skardze na moją działalność zło­
żoną przez Panią Mirosławę Ka­
linowską, skierowaną do Woje­
wody Łomżyńskiego. 

Kontrolujący w obecności 
Skarbnika ~miny i pracowników 
księgowości odczytali wiele za­
rzutów pod moim adresem, w 
tym również zarzut dotyczący sfi­
.nansowania budowy wodociągu 
na cmentarzu parafialnym w 
Szczuczynie". 

- Czy ksiądz prałat widział pi­
smo Kalinowskiej do wojewody? 

- Nie - mówi ksiądz Olszewski 
i dodaje, że oparł się na opinii 
ludzi, którym zaufał. Ich słowa i 
oświadczenie burmistrza uważał 
za miarodajne. Zdecydował się o 
tym powiedzieć z ambony, gdyż 
sprawa i tak już była publiczna. 
Nie wymienił jednak słów, które 
zarzuca mu Kalinowska w skar­
dze do biskupa. Uważa, że miał 
obowiązek i prawo wyjaśnić pa­
rafianom jasno: parafia wyłożyła 
11 milionów, urząd dał bez­
płatnie brygadę do robót ziem­
nych. Gdyby tego nie uczyn~, 
to wobec plotek o sfinansowanm 
wodociągu przez samorząd,. mó­
głby być uważany za defraudanta. 
Każdy ma pr·awo bronić swojej 
godności. 

- Czy nie należało dać jej 
szansy wyjaśnienia? Nawet grze­
sznik ma możliwość spowiedzi? 

Ks. prałat nic uważa Kalinow­
skiej za skończonego grzesznika. 
Poza tym, mówi, pot<tpia si<t 
czyn a nie człowieka. Raz je­
szcze podkreśla, że bronił swej 
wiarygodności i godności. Choć, 
przyznaje po namyśle, może było · 
to zbyt ostro. 

WŁADYSŁAW TOCKI 
P.S. W dniu, w którym ks. 

prałat Mieczysław Olszewski mó­
wił mi, że burmistrz jest czło­
wiekiem miarodajnym i moglem 
przeczytać jego „oświadczenie"; 
dziennikarce „Gazety Współcze­
snej" powiedział , iż nie wspo­
minał księdzu prałatowi o ataku 
Kalinowskiej na wodociąg, aby go 
nie dene1wować. I jeszcze jedno: 
w Szczuczynie alkohol sprzedaje 
w niedzielę nie tylko Kalinowska. 
Niestety. 

„ 
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Jeszcze niedawno ich imiona i nazwiska skazane były na oficjalne za- .. 
pomnienie. Można je było wyrugować z przekłamanej historii, ale nie . 
z pamięci. Dzięki temu możemy dziś publikować pełną listę żołnierzy 
1920 roku z Łomżyńskiego, którzy nie pozwolili 72 lata temu, by w nie­

pamięć odeszło imię Polski. Ci, którzy przeżyli, doczekali się należnego 
uhonorowania: zostali odznaczeni „Krzyżem: za udział w wojnie w latach 
1918-1921" i mianowani na pierwszy lub kolejny stopień oficerski. p . . am 1 ę c 

Lp. Imię, nazwisko, rocznik miejsce zamieszkania Lp. Imię, nazwisko, rocznik 

l. Klemens KARŁOWSKI (1903) Torachy 68. Aleksander CHLUDZINSKI (1899) 
2. Sabin LANGOWSKI (1898) Łomża 69. Antoni CWALINA (1899) 
3. Bolesław MICHALSKI (1900) Łomża 70. Paweł DYBIKOWSKI (1900) 

e 

4. Stanisław SZEPIETOWSKI (1900) Wysokie Mazowieckie 71. Jan GRABOWSKI (1890) 
5. Czesław NETTER (1901) Żelazny-Brokowo 72. Józef IGNACIUK (1902) 
6. Stefan KAPELEWSKI (1899) Niewodowo 73. Bolesław JURCZYK (1900) 
7. Stanisław CICHOCKI (1899) Bełda Miecze 74. Antoni KONDRATOWICZ (1904) 
8. Bronisław STRZELECKI (1900) Pruszki Wielkie 75. Józef KOS (1900) 
9. Władysław GRABOWSKI (1900) Wiśniówek 76. Stanisław PAWEŁCZUK (1902) 

10. Ja n WIŚNIEWSKI (1899) Złotoria Nowa 77. Józef ZAJK (1902) 
11. Bolesław CHOJNOWSKI (1902) Jankowo-Młodzi a nowo 78. Zygmunt KOŁAKOWSKI (1898) 
12. Józef SZ\'MANOWSKI (1902) Stawiski Rogale 79. Czesław GODLEWSKI (1902) 
13. Władysław DOMALEWSKI (1989) Srebrny Borek 80. Kazimieri; KRAJEWSKI (1899) 
14. Mikołaj KASZUBA (1899) Boguszyce 81. Wacław KULIKOWSKI (1899) 
15. Władysław PRZEŹDZIECKI (1898) Rykacze 82. Władysław LASKOWSKI (1901) 
16. Zygmunt DĘBOWSKI (1897) Trzeci ny 83. Mikołaj ROSTKOWSKI (1900) 
17. Zygmunt KOZIKOWSKI (1901) Grajewo 84. Tomasz ARCISZEWSKI (1902) 
18. Bolesław SZCZEPEK (1901) Wizna 85. .Jan BLAUDT (1900) 
19. Ignac)' ŁAPIŃSKI (1900) Nowe Piekuty 86. Eugeniusz MĄCZYŃSKI (1902) 
20. Władysław ŁOPIEŃSKI (1898) Łopienie 87. Klemens MASŁA WSKI ( 1895) 

·21. Bolesław RAINKO (1897) Borkowo 88. Marian MATANOWSKI (1898) 
22. Paweł "WYSZYŃSKI (1890) TłoC7,ewo 89. Jan MYSTKOWSKI (1900) 
23. Jan STYPUŁKOWSKI (1896) Dąbrowa-Moczydły 90. Bronisław MILEWSKI (1899) 
24. Józef TRYNISZEWSKI (1897) Pie1iki Wielkie 91. Stefan OŁDAKOWSKI (1901) 
25. Jan WISZOWATY (1900} Sokoły 92. Andrzej OLSZEWSKI (1900) 
26. Paweł OLSZEWSKI (1901) Boguty 93. Aleksander PIEŃKOWSKI (1897) 
27. Erwin DĄBROWSKI (1898) Łomża 94. Bolesław PŁOCHOCKI (1900) 
28. Bolesław JASTRZĘBSKI (1897) Cieciorki 95. Paweł PŁOŃSKJ (1896) 
29. Stanisław ZALEWSKI (1898) Zbrzeźnica 96. Jan PRUSZYŃSKI (1900) 
30. Franciszek ŻERO (1895) Kobusy 97. Władysław PRZESTRZELSKI (1901) 
31. Franciszek BOROWSKI (1897) Jabłonka Kościelną 98. Czesław SIENICKI (1900) 
32. Józef BRZEZIŃSKI (1900) Łomża 99. Józef NOWAK (1899) 
33. Wacław BUR.BUTOWSKI (1899) Łomża 100. Stanisław MALISZEWSKI (1895) 
34. Franciszek WOJTKOWSKI (1901) Wysokie Mazowieckie 101. Julian PIEKUTOWSKI (1901) 
35. Ludwik CHOJNOWSKI (1899) Grajewo 102. Antoni RADZIEJEWSKI (1901) 
36. Józef KOZIKOWSKI (1900) Stawiski 103. Aleksander RUTKOWSKI ( 1901) 
37. Andrzej LEWON (1901) Zambrów 104. Andri;ej RYBICKI (1902) 
38. Franciszek MODZELEWSKI (1896) Łomża 105. Wacław SARNACKI (1901) 
39. Aleksander NADOLNY (1898) Ku zie 106. Józef ŚLEDZIEWSKI (1901) 
40. Stanisław ZBRZEŹNIAK (1894) Janówka 107. Zygmunt ŚWIĘCICKI (1899) 
41. .Jan ŁOPIŃSKI (1898) Jabłonka 108. Bolesław TWARDOWSKI (1899) 
42. Kazimieri; ŁUNIEWSKI (1903) Żmowia 109. Stanisław WOSKOWIAK (1902) 
43. Józef GIEROŚ (1901) C.iechanowiec 110. I,eonard ZAKRZEWSKI (1898) 
44. Jan J ANKOWSKI (1901) Cza plica 111. Jan SZOBŁOWSKI (1901) 
45. Leon LENDO (1900) Nowogród 112. Aleksander TAFIŁOWSKI (1904) 
46. Czesław CWALINA (1899) Olszyny 113. Stefan WIKTORZAK (1900) 
47. Franciszek WASĄŻNIK (1899) Łom:i..a 114. Hipolit WIŚNIEWSKI (1900) 
-ł8. Czesław CZWARTOS (1898) Łom:i..a 115. .Józef BOŃKOWSKI (1899) 

-ł9. C1,esław DESZCZYŃSKI (1898) Wysokie Mawwieckie 116. Konstanty GODLEWSKI (1895) 
50. Jan DOMURAT (1899) Bronowo 117. Stanisław ROSZKOWSKI (1901) 

51. Tomasz KOMOSIŃSKI (1902) Grajewo 118. Józef BRZEZIŃSKI (1901) 

52. Władysław KRASIEJKO (1901) Ciechanowiec 119. Stefan CHEŁSTOWSKI (1902) 
53. Bolesław KRUSZEWSKI (1896) Grzymały Nowogrodzkie 120. Paweł GALIŃSKI (1902) 

54. Franciszek KULIŚ (1902) Zabiele 121. Kazimien JABŁOŃSKI (1900) 

55. Stanisław MATEJKOWSKI (1900) Bronowo 122. Tomasz ROGIŃSKI (1902) 
56. Stanisław MOCARSKI (1901) Pluty 123. Witold BOSSOWSKI (1903) 
57. Paweł PIAŚCIK (1897) Mątwica 124. Antoni DZIERZGOWSKI (1900) 
58. Adam SAMULSKI (1902) Kozari;e 125. Henryk GARDOCKI (1900) 

59 . Zygmunt BLUSIEWI~Z (1898) Łomża 126. Stanisław GNIAZDOWSKI (1900) 
127. Franciszek GÓRSKI (1897) 60. Stanisław SKOWRONSKI (1896) Czarnocin 

61. Jan SOKÓŁ (1896) Łomża 128. Bolesław PETKOWSKI (1900) 

62. Zygmunt ZALEWSKI (1897) Jedwabne 129. Franciszek ARCISZEWSKI (1898) 

63. Antoni WIERCIŃSKI (1898) Miastkowo . 130. Czesław GWARDIAK (1893) 

64. Władysław GAJEWSKI (1903) Szumowo 131. Piotr MAKOWSKI (1900) 

65. Marian USZYŃSKI (1900) Boguty 132. Władysław KRYSIŃSKI (1900) 

66. Tomasz ZAREMBA (1899) Konopki Koziki 133. .Jan WANIEWSKI (1898) 

67. Józef KRUSZEWSKI (1901) Perki 134. Lucjan SPALIŃSKI (1901) 
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miejsce zamieszbJi 

Miodusy Wielkie 
Mści~uje 

Kramarzewo 
Krajewo Białe 
Zebry Kolonia 
Kownaty Olszyny 
Łomża 

Mroczki 
Czyiew 
Zabiele 
Górki Sypniewo 
Drewnowo Ziema~ 
Zambrów 
Pruszki Wielkie 
Szugerówka Dolis 
Siewierze Pianki 
Orlikowo 
Grajewo 
Wysokie Mazowiedi 
Grajewo 
Lubowicz Kąty 
Wysokie Mazowiecll 
Grajewo 
Białosuknie 

Wąsosz 

Drozdowo 
Łazy 

.Jabłoń Kościelna 

Dworaki Staśki 
B17,ostowo 
Gieralty Nowe 
Łomża 

Czaje Wólka 
Czaje Wólka 
Drozdowo 
Drozdowo 
Piątnica 

Łabno Duże 

Szumowo 
Łom:i..a 

J:,omża 

Łomża 

Koty 
Sobki 
Przyborowo 
Nowog1·ód 
Grodzkie Małe 
Ru skołęka Parcel 
Kamie11 Rupie 
Roszki Ziemaki 
Kramkowo Lipskir 
Zalesie Poczynki 
Wizna 
Jabłoń Muczyński! 
Kolno 
Łom:i..a 
Grzymały Nowog 
Kramarzewo 
Szumowo 
Gać 

Kisiel nica 
,Jedwabne Kahny 
Łom:i..a 

Szumowo 
Czyżew 

!(roni.ka X 
'·ką dla W5 

odświerzyć 
się w upłyv 

Io. Przed 
enie po W) 

nia 1900 rol 
1 roku) po 
im rodzaju 
ey, opisów, 

dowych oraz 
p i wykresów. 
ale oiczwyk 

~V tyi:n u niwe1 
u historii n 

'm przebojerr 
1 roku, wyrc 

ostania naj~ 
• m, żeby książ 

porównać z 
dzięki solidr 
et1wała" on 

' dając pozna 
wieku". J\i 

gną! cel. 
Kronika XX 

m świecie. 

Ve wstępie < 

go czytamy: 
· XX. C01 
•ila, gdy sun 
wszystko, c 

• tu, Europie, 
choć część n: 
elkich szero: 
waficznych? 
·tórym dram 
ego stulecia 

'liwość pows2 
ości najwy:i 
niwersalne? 
c mówią „ . 

'.Warto! Prz 
te dowie się, 

I 

ronika" je: 
uwo wydan; 
m rodzaju, 
iają: wstęp, 
eks nazw ge 
ydawca poi 
ień (mając1 
zakończeniu 
noszące pel 
Yth wydarze 
arto też wi1 
' tce w księ 
.Kronika z 
Waniu do 
„Kronika 



ewo 
Białe 

nie 

D 

ościelna 

Staśki 

o 
Nowe 

ilka 
i łka 
D 

() 

uże 

wo 
d 

ewo 

a 
e KalmY 

PRZEBÓJ 
ROZUMU 

Kronika XX wieku" jest 
'. dla wszystkich, którzy 

ą . , hl 
odświerzyć pam1ęc o ..., ".1· 

. w upływającym stulecm 
się . 

Io. przedstawia ona wy-
enie po wydarzeni u (od 1 

ia !900 roku do 30 cze1wca 

1 roku) poprzez jedyne w 
im rodzaju zestawi~nie dia­
T'/ opisów, artykułow prze-
do~ch oraz tysięc~ fotosó.w, 

i \\rykresów. Opowiada zw1ę-p • . • 
ale niezwykle barwme i c1e-
ie 0 tym, jak toczył siQ nasz 

• k. . 
~l/ ty~ uniwersalnym ~odrtt.cz­
u historii najnowszej, w1eł­

• 01 przebojem wydawniczym 
J roku, wyraziło się dążenie 
awnictwa „KRONIKA" do 

ostania najwyższym wymaga-
• m, żeby książki tej nie można 

porównać z żadną inną oraz 
dzięki solidnemu wykonaniu 
et1wała" ona „dziesiątki lat 

· dając poznać po sobie swo­
wieku". Myślę, że edytor 

gnął ceł. 
Kronika XX wicku" spotkała 
z dużym zainteresowaniem. 
już w 100 OOO polskich 

ów. Czytają ją ludzie na 

\le wstępie do wydania poi-
. go czytamy: „Dobiega końca 
· XX. Coraz bliższa jest 
•ila, gdy sumować będziemy 
wszystko, co przyniósł on 

• tu, Europie, Polsce. Czy speł­
hoć część nadziei ludzi spod 
!kich szerokości i długości 

graficznych? Czy rację mają 
'tórym dramatyzm wydarzeń 
ego stulecia kazał zwątpić w 
liwość powszechnego triumfu 
ości najwyższych uznanych 
niwersalne? ( ... ) Niech fakty 
c mówią ... ". Warto posłu­
'. Warto! Przysłowie powiada: 
łe dowie się, kto nie wysłu-
' 

ronika" jest publikacją lu­
uwo wydaną. To, jedyne w 
~. rodzaju, opracowanie do­
iai ą: wstęp, indeks osobowy 
eks nazw geograficznych. 
_Y~awca poleca zeszyty uzu­
ien (mające ukazywać się 
Zakon'c · zemu każdego roku) 
noszące pełny przegląd mi­
ych wydarzeń. 
.ano też wiedzieć o tym, że 
tce w księgarniach pojawi 
.Kr~nika Ziemi", a w przy­
waniu do druku znajdują 
„Kronika techniki" Kro-

' " Opery" Kr K . • „ onika sportu'' 
ronika ludzkości". 

ronika XJX • 
NU(,\" • w1~ku", Wydawnictwo 

- Marian Il. Michalik. 
Wą 1991, S. 1397. 

~-.LEKARZ ·ccMDWV 

Mam troje dzieci i obecnie 
jestem w bardzo zaawansowanej 
ciąży, gdyż zdecydowaliśmy się 
na czwarte dziecko. Pragniemy 
jednak, by to była nasza ostatnia 
pociecha. Ale czy tak będzie. 

Mam niezbyt regularne mie· 
siączki i chyba dlatego zawo· 
dzi mnie kalendarzyk małżeń­
ski. Zwróciłam się do lekarLa 
z prośbą o zabezpieczenie przed 
zaj ściem w ciążę. Przepisał mi 
doustne środki. Tabletki łyka­

łam regularnie, ale rzułam się 

po nich fatalnie. Kolejne ba· 
dania wykazały, że ze względu 
właśnie na to samopoczucie i 
chorą wątrobę nie powinnam 
zażywać pastylek antykoncepcyj­
nych. Lekarz podpowiedział za • 
łożenie spiralki. Chyba miałam 
pecha, kupiłam polską spiralkę, 

MUSZĘ TM SŁUŻYĆ 
l_, b1.t;. 1.eby się wyżalić. Czytam 

w tej rubryce o miłości. o tym, że 
odszedł. że samotność. że ciężko, 
bo„. Chcę napisać, iż mam tylko 
jedno marzenie: by być samą. 
Nie jest to jednak ani proste ani 
łatwe. 

Jestem od 15 lat mężatką. Mój 
mąż od początku był pod ogrom­
nym wpływem swojej matki. To 
ona kazała mnie bić o byle co. 
Byłam w szóstym miesiącu ciąży, 
prosiłam by mi pomógł umyć 
lodówkę. Teściowa kazała mi się 
położyć na podłodze i myć na le· 
żąco, skoro ciężko mi się schylać. 
„no jak nie to ... " Co tydzień na 
taborecie, na stole stojąc, musia· 
łam myć okna. Wreszcie zabrało 
mnie pogotowie na podtrzymanie 
ciąży. 

Kiedy urodziłam dziecko te· 
ściowa, która 30 lal nie pra· 
cowała, poszła do pracy. Zeby 
tylko nie pomóc mi pr1.y dziecku. 
Nosiłam po dwa wiadra węgla na 
drugie piętro. Cały dzień byłam 
bez jedzenia, bo do _,klepu da­
leko, nie miałam z kim zostawić 
małego, a byłam za słaba, by 
znieść wózek. 

Dostaliśmy mieszkanie. Mąż 
bił nmie mniej, ale za to ciągle 
wyzywał. W domu jego rodziców 
były też ciągłe awantury i bicia. 
Teść bił teściową równo i gęsto 
na przykład za to, że zupa była 
za gorąca. 

Z powodu choroby syna nie 
mogłam pójść do pracy. Mimo 
to mam prlyjaciół i znajomych. 
Jestem lubiana. Mąż nie ma ni· 

która po pewnym czasie mi wy­
padła i ponownie zaszłam w 
ciążę. Potem kupiłam peweksow· 
ską spiralkę. Wkrótce pojawiły 
się u mnie krwawiące polipy, spi­
rala mi nie służyła, trzeba było 
ją usunąć. 

Nie stać nas na więcej dzieci. 
Słyszałam o możliwości ubez­
płod nienia~ Chciałabym się do· 
wiedzieć na czym to polega. 

Agata 
Ubezpło<lnienie to zabieg, po­

legający na bezpowrotnym po­
zbawieniu danej osoby możliwo­
ści posiadania własnego dziecka. 
Zabieg ten może być wykonany u 
mężczyzny i u kobiety. Polega na 
podwiązaniu lub przecięciu jajo­
wodów (u kobiet) lub nai;ienio­
wodów (u mężczyzn). Gruczoły 
płciowe pozostają nienaruszone, 

kogo. Gdy prbbuję się do niego 
uśmiechnąć lub go dotknąć sły­
szę. że mam mu zejść z oczu. 
Że nie może patrzeć „na mój 
świński ryj", że jestem .,gnój 
i nierób". To są tylko cenzu­
ralne słowa. Te, których używa 
najczęściej, są nie do pon1ó· 
rzenia. Dziecko chowane w ta­
kiej atmosferze też wyzywa nmie 
od najgorszych. Muszę im siu· 
żyć. lb tylko niektóre obrazki z 
mojego życia. Nie mam dokąd 
iść. 

Czy teraz rozumiesz, Gizelo, 
dlaczego chciałabym być sama? 

, Maryla 
PUSTY POKOJ 

Chcę się podzielić wielką rado· 
ścią: dostałam mieszkanie! Nie 
wierzę sama sobie, że są tacy 
dobrly ludzie. Już się nie boję 

· o dzieci (straszna melina na 
tym samym piętrze), wyszliśmy z 
okropnego miejsca do rozbiórki, 
bez wody, ubikacji, walącej się 
rudery. Moje dzieci miały iść 
do Szwecji, a ja miałam kupić 
sobie za to M-5 w bloku. Prze· 
szliśmy razem gehennę, ale teraz 
jesteśmy bardzo szczęśliwi. 

a ich czynnosc nie jest zabu­
rzona, więc osoby poddające się 
temu zabiegowi nic nie tracą na 
swojej osobowości męskiej czy 
też kobiecej. 

W Polsce zabieg ubezpłod· 
nienia nie jest traktowany jako 
jeszcze jeden środek antykon­
cepcyjny. Wykonywany jest w 
ramach operacji, mających na 
celu usunięcie źródła choroby, 
przykładowo guza jajnika, albo 
guza jądra . Wskazaniem do tego 
zabiegu może też być tak zły 
stan zdrowia kobiety, że nie 
pozwala on jej nigdy w życiu 
na ciążę i urodzenie dziecka. 
Jednakże decyzja o ubezpło<lnie­
niu jest bardzo trudna i zawsze 
podejmowana wspólnie z współ­
małżonkiem. 

W krajach, ·w których nie­
kontrolowana statystyka urodzeń 
sprawiła katastrofalną biedę, klę­
skę głodową, wprowadza się tak 
drastyczne metody kontroli uro­
dzeń, jak ubezpłodnicnic. 

Mamy ładny pokój z kuch· 
nią, porlądną ubikację, zamy· 
kaną na kłódkę. Jest woda i 
tuż obok biblioteka. Ale pokój 
jest pusty. Nie mamy na czym 
spać. Dziewczynki śpią na pół· 
tapczanie, który dostałam od 
szlachetnej osoby. Może kto ma 
niepotrzebne meble, wykładzinę, 
stare zasłony, firanki, jakąś szafę 
- 1>rlyda się wszystko. Może ktoś 
ma niepolrlebną lodówkę? Uoże, 
jak chciałabym pię~nie urlą· 
dzić to mieszkanie. Zeby dzieci 
czuły się w nim dobrze lak jak 
inne dzieci, które mają normalny 
dom. Co z tego, że w Szwecji 
miałyby wszystko. Tutaj jesteśmy 
razem. Wierzę w dobrych ludzi. 
Dotąd byli z nami. 

Samotna malka 
z Łomży 

* * * Odpowiadając na oferty, 
nie trzeba przepisywać całego 
anonsu, wystarczy na kopercie 
zaznaczyć „Dla Zen.ka", czy „Dla 
Marii''. 

orcrt,· 1.nmieszczamy bezpłatnie. Pro­
sim)' t)·lko doł<}CZ)'Ć znaczek poczlO\\')' za 
1500 7.1. 
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UOHA'J'ER POWSTANIA 
WAllSZAWSKIEGO 

W 1-.0MŻV 
10 puźd:licrnlktl mlnlt.1 48 rocz· 

ni ~\ ~miercl JnnkC\ Jnworuw· 
wklcgu, W czu1wcu I 938 r., juku 
11mlur~srn, upuQuił 111i~olne mury 
lomiyńHkiogu Olmnftzjum MQ· 
l'lkicgt.1. Ata wkn tcc.• poddany zo. 
h l ~ll próhll) l>ct\v~gl~dn~go rottli· 
zuwnniu w iycli1 rn łodzleńc2ych 
kh,1C\IÓW I p1H1fotyzmu. 

Drukowu11y p()niicj ~zkic hlo· 
grnftczny .f 1111 kn .lnworowsklcgo 
IU\~lcilłfił jego ijlmnL1zjnlny kolega 

· ~ klniJy V lll h, 7.onu11 Sk1·zck, 
który ubccnf u ml 'N7Kł\ w RL\(IOw 
mlu. ZQlllll )odnuk pow111cn du 
inh1Rh\ ~wujl!J m łmlu~ci . W 1 !:'88 
1•, hyl głównym Ol'ltllnlzutmem 
Zjaidu Kulctcń11klcgu po 50 In· 
tnch, jaklo uplynQły od uzysknnla 
nrntu1y, 

Wiclkn li2k~)dn, ż~ na Zju~u 
Koleżeński nic mógł przyjoclrnć 
do Łomży Janek Jnworowl'lki, 

(WJG) 
f. ~ 1' 

.Jun Nepomucen Ja.worowski, 
urodził się 16 maj1:1 1920 1·. w 
Łomży, w rodzinie inteligenckiej, 
Rodzicnmi jl!go byli: Hipolit i 
Z1~th\ ·z Jagodzi ńskich Jaworow~ 
scy. Ojciec wykładał nuitematykę 
w Seminarium Nauczycielskim 
Męskim w Łomży. 

W latach 1926-1930 uczył sią w 
Szkole ćwiczeń (przy ul. Stachn 
Konwy w Łomży), która była pro· 
wadzona przez Pafo;twowe Semi· 
nnrium N11uczyclclskic MQskic 
im. Jćizcfa Piłsudskiego . Naukę 
kontynuował w Gimnnzjum MQ­
Hkim im, 'Tl\dcusza Kościuszki w 
tomży. 

- Podczns 11m1kl w Climnazjum 
wsLqp ił do ZWH}zk u Hnrcel'stwa 
P0lskicgo. Należał do l Drużyny 

Hm·ccrRkicj im. 1hdcw·i:w KoAciu· 
szki. Po kur:.iic instrnktorskim w 
roku .1937 uzysknl stopień pod· 
harcmistrza. Prwz pewien czas 
byl znstąpowym, tt w latach 1937~ 
·I 938 peł n il funkcją przybocz· 
nogo gimnazjalnej drużyny ZHP. 

Był również bard:z:o czynnym 
członkiem chóru gimnazjalnego 
01·nz szkolnej orkleHtry d((tcj. 
Grnł też w orkiestrze symfow 
nic;zncj nn flecie. 

Po oSmiu latnch nttuki w łom· 
żyńsklm Gimnazjum (1930~ 1938) 
w czc1wcu 1938 r. zdul muturą i 
otrzymnl świaclcctwo dojrznlości 

w l'lpccjalno~ci tf hunrnnli;tyczm1. 
L~ttom 1938 r. na podstnwlc 

--
zcln111,.lł&U c .i,it1111lnu ZONU\I p1·zyjqty 
Ili\ Wyuzluł Leknnkl Unlwel'lłY• 
tolu Wileńskiego im, StefRnct lla· 
tort.'gu, n1c j(.ldnoczeAnlc otrzy· 
mal mlop dzlęknńąkJ nn udbyQie 
r1lużby woj11kowcj, 

Po odbyciu służby w Junnc· 
kich Hufc~ch Pl'ucy, WHt11pll do 
Dywizyjnej Szkoły J>odchon\żyah 
Pi~choty w Zambrowlu. Podcho· 
rążówk~ tikuńczył lntcm l939 1'., 
z TV · tł\ tukntą, jnko p1ynrn11 RWO• 
jego plutonu I otrzynrnl stuploń 
pl u tonowegc,·pudchot'tfżego, 

We wrzeSnlu 1939 1•, zncdftzł 
si" w 1 Uurnlkmlc ~3 Putku 
Strzelców T<ul'piow11kkh I wuh;iył 
w $omudzlclncj Gr11plc Ope· 
mcyjncj ,,NAREW" w r~jonie 
Nowogrodu - ~:.umży i Wizny, 

Pu nłcudunej próbie przcdo· 
1mmin HIQ na Węgry, znmlc11zknł 
przez krótki czns z l'Udzlol\ml, 
którzy osledlf 11 1dQ w Sledlcnch, 

W 1'. 1942 prz~nl~•NI HIQ dQ 
WirniiE\wy, gdzie uciQ>i1zcznl nt\ 
L~ij nt.1 komplety wydzittłu medy. 
cyny U nlwc!'Hytctu Poinańskiego. 

.Todnoczu~nlc WliftlPił do 11SZI\• 
rych Szeregów", Znnl n.zł slQ 
w s łynnym Uutulionlc 11Zo~kn11 , 
Uczestniczył w wiciu ukcj1tch bo. 
jowych Hnrctw~kich 1rup Si tut·· 
mowych, m;ln, w uk~jl „T·U" 
ktńrcj zndnnlom f)yk1 wysndze• 
nic pociągu p1.1śpll.lllZnegn pod 
·U rlnmi. 17 kwietniu I <J44 l', ornz 
w mf\jU i CZCIWCll t 1.1goż 1•oku 
prowndzlł lnton11ywnc Hzkolenle 
wojskowe w hnzlc le~noj Komp!\• 
nil „RUDY" w PuHZc2~ llinlcj. 

f'odczttff Powfftc~nlft Wnrszaw• 
li.le-logo wt.iłczyt ni\ Woli w rejonie 
Oęsiówkl, nu Cmentimcu Ewnn· 
gclickim, n nnstępnk nn Stt\· 
rówcc:. W tym czni; lo p~łnlł funk· 
·cjc dow6dcy plutonu ,.ĄLEK'' 
i zustępcy dowódcy Koinpunil 
„RUDY", Komcndttnt Główny 
Al'mil Krujowcj nazwał Kom· 
ptrni~ „RUDEGO'' 11n11jlepsz11 
Kompanh1 Armil K.l•ąjowoj", 

22 sierpnia l 944 r. Janek 2ostiił 
ciężko rnnny wielonrn odtarnkaml 
pocisku z mo~dzicrza, w rejonie 
Szpitulą Jamt Bożego w War· 
swwic. Po dwukroinej amputocji 
nogi, umarł w Szpitalu Św. Sta· 
nlsławf.l lO października 1944 r, 
r.o ekshumacji spoczął w kwate· 
rzc poległych żołnierzy Ilntalionu 
„ZOŚKA'' na Wojskowych Po~ 
wązk~wh w Warszuwie. 

Za bohaterstwo i za czyny 
wojonno Jan Jaworo\\lski zostttł 
odznaczony Krzyżem Virtuti Ml· 
lituri omz K.reyżcm Wulocznych. 
Zostnł też nwnnsowuny do stop· 
nln porucznika, 

Czyny bojowe Janka, który 
wystQpował pod pseudonimem 
„MARYŚKA", są szeroko opi· 
snne w PamiQtniknch Żołnierzy 
Batalionu ,,ZOŚKA''. 

W 1983 roku 16 Drużynn Hal'· 
cerska pi·zy Szkole Pudstnwowoj 
Nr 1 z Hufca KQd:zierzyn-Koile 
obrnłn Janka za patronu swojej 
Dn1żyny. Oheon!c jest to Sztun· 
clm·owa Drużyntt Chorągwi ZHP 
w Opolu. 

W 1988 roku 44 Drużyna Hnr· 
cerska przy Szkole PocfrHawowej 
Nr 41 z ·Łodzi-Polesie również za 
patrona i bohntem swoj Drużyny 
obrnła .Jana Jnworowskiogo. 

Zenon· Skrzek 
Rudom 

KU PltZUS11ltOUZII 
Obserwuj1\'1 , pogłQhlaj~cy slQ 

ehnvi pnlltye1no•gospuJnrciy w 
nuNzym krnju, jeNtem f'1'Z~Uw 
mmy, te "łównq win~ i l\ ton 
NUm, punoHZl\ nlcndpowiedilnlni 
fJOlitycy. Poniewnt w uMtmJu 
dcmok11ntycznym, któl'y ~ wici• 
kim trudem budowft~ próbu~ 
jamy. nie ltlł\ praktyoi n"ao 
At•odka p1i ymmm dl!\ ellmlnn~ 

. wnnln ich Il dziąłnlno•el po~ 
lltyczno·goliJ)Cldtll'QZe,j. •rodklt~lll 
zaNtQpczym w dutej mlur7.lo) mu~ą 
być I powinny •rodkl m11~ow~gu 
p1·zeku2u t.)J'l\Z w liici ·~óh111~ l 
prttąn . 

Z t11 h1t(.lm,tjt' znłt\1.1~orn •w~j 
Mkrnrnoy utw,)r, 

Oni cl1cq konlecinl11 u wind~>' h~6. 
U1il ch~ll ko11lt1'1Klll&1 kor~111 11111161 

ahod •whll „ nich •lę •mll!t1 
11 m1rM lrtuihle,Je, Juk dulij ifć, 
Jnk dnlłlj żyd, 

l.tc~ Jll W lł!J lłi08&łUCł! 
o"tr~e1i1111n w11s1 

~li w1111~t1 1•01t11ńhy ~nkoi\c~~ c-.ił•, 
Qdy chłołł ~łnple kołkłl, pu~hnwi 

WIUI ~t.tl łk14 
n „ mo~e Ałowy tłlill 

,Jf!Mlem HllH'Y ~ołnlei"l (i\K) 
I hl11to1•lt ~1111111 

'll iu1~1!UO IH•H~ Pn!1tk 11i11 uml@ 
. ~ć lif1lłl1/ 

Mulił byd 11od k1u1tem lub 
11od 0Ju1ym huttim. 

Ił wlol~n 1om11 111tm, 
Andr~ej WtoHtow~kl 

Czy~ew 
„DZIEJE 

JEDNEGO BUDVNKttt 
Artykuł „Dzieje jcdnogo hu· 

dynkLl" („t<ontE\kty'' nr 26) dot}'· 
<izył „lokum'' po bylej PZPR w 
Ornjewie. 

D:dwl mnie fnkt, że wiele 
inforrnncjl tmn pr:zodNtnwiClnych 
j~sl nieprnwdzlwych. A oto przy. 
kłady. 

Cenll przctł\11gown Ol\ budynek 
wym,Hlła nic 950 mln :złotych , 
tylko 800 mln. Sprnwn usunlq· 
cia lokntorów została skierowana 
do sildu p(l wczcśniojszych mo· 
nitnch i pro$hąch o opu~iczenie 
hudynku. Pl\n Longin Sliwiński 
chcluł zamienić swoją posesją na 
nieruchomość po Komitecie i 
inną dzictlkQ, którn jest własno· 
Heh\ miasta. Za~ąd Miejski wyco· 
fl\ł uchwal<:. dotyczącą zamiany, 
z porządku i;osji Rady Miejskiej, 
poniewnż uważni, że ofe11tu zło" 
żomi przez Pttna O. (w trąkcio 
przygotowywania matcl'iałów nu 
scsjQ) jest korzystniejiizn. Na sesji 
Rudy Miejskiej głosowanie, daty• 
c:zącc wymlnny nieruchomości z 
runem L. Śliwińskim, było jawne, 
n nic tnjnc, 

Autor artykułu, podpisują<..)' 
ąi<t lnicjilłcm 11W'\ nic wdał 
sobie tl'udu, aby podnwane fakty 
Nprnwdzić. 

Mgr inż. Andri<ij Clcrtumowłci 
burmistrz Ornjewa 

KOLEJNY ETAI> 
„COLUMBUSA'' 

14 czciwca, po pięknej purn~ 
dzic, wy11~ll~my r.i: San Juan i udą· 
ll~my HfQ w drogą do Ameryki, W 
Snn Juąn pilnowttło mui 3 tysiące 
polłcj1mtów i jeszcze specjalne 
11łużhy. Przychodziło mnó1i1two lu· 
dzi. Na szczQ~cle organizacja była 
bardzo dobrn. 

No, rtle wyrus~liśmy do Amo„ 
ryki. Po drodzo lcinłn wyspn 
Snn Snlwądor, czyli ten skrn„ 

wek zl~111f, który «Jllal 
PPozątkowu mlull•myJ• 
jednak wy11zlo ln11e1o, 
~I~ irli}Hh\ hał'dzo nlop 
l'rzywitąh\ nns W)'Mt!lot 
hpml rnf, Kl\pltnn PQ~.1 
deoyajq: płyniemy do ' 
Pociątkowo niluJlgmy om 
pol't. 
~ Chal'loHton dn 8 

11\m Już nA lll\N CZUkąl j 
p.rietndwlenłą W)'Qln118~ 
~111)'8 tk h,) lłoiqcc BIQ 0 
l \ljl11J) }Wł\{lftt j1Ql(ly"­
oe~)'_Wi~cię, Ruthkl1 
cja !Jyl ~ r~wni~i n~"m 
I if1ln "'" op11~z1m11" na 
1u1 111inut~. llnd~lc~ u~1 
Nowi;gu Jurku pu dwóc~ 
~p~tłaonyeh dnh\ch. MJ 
kQ1w~1·~ w k,igclcle w ni 
s~f1lt.1 nUttmlę M11tor11 ~ 
IMtnY "hó1•, rozb11dz~M 
ftPl"u ~. otem ~ol~~1 
ą~y11w;L1.t11U I tfuł~J1 w 
Nuw~~o J1..11'kt1 , 

I tu zuczQło Hlę, Oo 
pal'tU wpruwl\di11U niu 
rłtWriit hczpłntnio, A I 
nw.ij uprzejmi I mili p~ 
doprownclioniu nnN n~ 
winko ( 1 \h~ wul110 hylo 
cłn N11w~łb" Jui k11 1 8~ 
~ttwr~v l.' tlt'll.lll mled pow 
ws~yH1.1y WO~nlł\ \ldZIRI • 
d1i~) wystąwlll 1•ftcl111n~I 
·u\111 Nią, że nnwet au 
pu Htd~I~ 11H1~lmy ph1c~ 
i~ j •:t1uS my do niej 1 

W surnl około 2.?00 
Na.iwiękHo żttglowc~, ~ 
A, były l)d cych oplnt 
Din Ołl~ hyfo to kwot! · 
nla W)'~okn. MlcliSmy 
z wyru~:zenlcm w reja 1 
nledosLntku plenlqdzy, 
pł11cenle nu.:hunku hylo 
nicmoillw~. Zresztą h · 
pnrndzic go~ćmi. 

ZaczQhl siq burdR, 
Andrzej Dr~polla odwle 
sula, dwie stacjo tele{ 
rzekł: „Jeżeli płacimy, w 

Wilmy, nie pl ttclmy - z 
Ponoć jut tego Nttmego 
kiś reporter piodukowil 
TV na ten tomat. 
wnło , czyli zostaliśmy 
z opłat, 

Spokojni i RZCZQgllwl 
się na przyjęcie. Pnnl 
(nic jestem pewien, czy ~1 
dobrze mtpls11łem jej 
~ąprosiła nf\S <.Io ~wef 
Było jL1 Ol\ to stuć, jcsl m~ 
Później przyjQclo p110 
do kaNynn, kt(1rcg.o J~! 
ciclkc1. Tum zn~tnh~m~ I 
~nłogi nujb" rcl~lcJ nino 
juchtów amerykańskie~ . 
116ąm~n,mly1'. 'frieolą 1 

ztiproszoną załugą h~r11 
sey'', mtjmłod~itt I M 
Co prnwdn ,,Petr 
jako pul11kl żaglowloo 
wnió1d odwułanlo do 
przyjcccin, że to oni 
być, a nie my. ale ios1alo 
towłmc to Jako ~~rl, 
było hajeczrn,\, Roz~a 
~znmpańskich hum1Jra1~ 
liśmy na lihltc.ik pontonl 
nami było kilka godiin 
paradch o której nl\plill 
nym ·razem. 
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. „. -. . , !\A ŚMIERĆ" - komedia sensacyjna, prod. USA. 
Ili I\J fe. Występują: Peter Sellers, James Coco i Truman 

herl ~ or 

milioner wysyła zaproszenia na kolację pięciu 
ntJ)'CZk~~om. Milioner (gra go znany pisarz Truman Capote) 
dcte '' · · kr , · k t „ w oliludn.ym. m1eJ.scu. W . otc~ po ro~poczęc!u o ac~1 

·n1 gośc10m, ze w sąsiednim pokoju, kto~ popełnił 
a SWOI • . • b' . 
' D~tcktywi podcJrzewaJą sic 1e nawzajem. 
iwoA.CZE KOSMOSU" - science-fiction, prod. USA. Reż. Joe 

AD h · n: Ph ' , , 1 >ują: Ethon How e 1 n.iver one1x. 
~~;'ęot spełnieniu dziecięcych marzeń. Młody chłopak myśli 

v1esc • • h k 1· , · h · astronauty. W taJemmczyc o o icznosciac zosta3e 
rzec , w . k ' hd ' m ekipy kosmonautow. przestrzcm cze a na me z1wna, 

a istota. . . . . 
'ARfATKA" - o~yczaJ~~'Y~ prod. USA. Rez. Martin RiU. 
· . "arbara Streisand 1 Richard Dreyfuss. uJa· u, . 
· naj lepszych ról filmowych Barbaiy Streisand. Aktorka gra 

'a~ą kobietę, ~tóra walc7Y ~ bezduszny~_praw~m. ~os~dzo~~ 
horobę psych1czm1, probu3e udowodmc swo3ą niewmnosc. 

c 'd , a ambitnych w1 zow. . . . , 
IU~ESZNICY" - erotyczny, prod. USA. Rez. Charles J. 
is. Wysl ępuj~: Jo~ Pal~se, Rober~ ~allo i .Lon Calvell., . 
alym aroc1ykańsk.im . miasteczku ~Ją lu".121e,, ~tórzy nasładu~ą 
tsiowiecznq~u markiza de Sade a. Mają rozne upodobania 
i.:: kazirodztwo, sadyzm; związki seksualne z osobami 

nym1. 
tAGłl\E - John Lennon" - muzyczny, prod. USA. Reż. 

Solt. 
vieść o wielkim twórcy, zamordowanym 11 lat temu. W filmie 
'stano fragmenty koncertów, wywiadów i zdjęć z codzie.nncgo 
nnona i Yoko Ono. 

stkie tilmy poleca sieć wypożyczalni video „Deda·', Łomża, 

ionów 7 i ul. Ks. Janusza oraz Nowogród, ul. 550-lecia 1. 

Z KONOPI 

Koń 

który zdobył z/oto 

a11i na mdio, słuchaliśmy z dziadkiem wiadomości olimpij-

wozdawcy malowt;tli w sposób wysoce barwny szczególnie 
ci i kłopoty polskiego sportowca, który się na olimpiadzie 
A więc ogromny wysiłek, trud, napięte nerwy. 1 t(.' niesprzy­
'anmki atmosferyczne! Lejący się z nieba żar, duchota. Czy 
li warunkach można dobrze strzelić, dobiec do mety, wio-

lek ~portowca, jego stresy, jego ból i cierpienie. Ale prze­
rtowiec to młody, zdrowy człowiek. Przygotowany specjal­
z lata do określonego wysiłku. Dobrze odżywiony, pod czulą 
lekarską. Rozcwlanie się więc nad jego powinnością, nad 
sjq, którą ma do spehzienia, to przejaw ewidentnej głupoty. 
awozdawców przejęli także sami zawodnicy. Poshtchajcie, 
0 .11ie wygrali, nie zwyciężyli? Temperatura, żar„. , 
111emy z dziadkiem w tym samym żarze i spiekocie na polu. 
'Y siano, kosimy żyto, zwozimy. A jakie warunk(mają hut­
nikt się nad nami ani nad nimi nie lituje. Bo po co? 
''.lilia/em o koniu, który miał być moim bohaterem. Przykro 
ue ~amiętam jego imienia. Wiem tylko, że był to hiszpa1lski 
"'~~tamy doskona):e pięciobój. Po czterech konkure11cjach 
alismy dmgie miejsce. Indywidualnie i zespołowo. Ostatni 
lirze pojawił się lider, Zenowka. Gdyby pojechał normalnie, 
•

111inimalnq zrzutką, nigdy byśmy tego złotego medalu nie 
'· Ale mimo największych wysiłków rosyjskiego !,portowca, 
pozwolił na to. K01i swoją niedoskonałościq, prawdopodob­
w~nq, swoim oporem i uporem, zawiesił na szyjach polskich 
.~ow złote medale. Komu za nie dziękować? Sportowcom, czy 
I. 

TADEUSZ MOCARSKI 

Ogniowy 
Od co najmnirj dwustu lal pod­

łomży1iskie Konarzyce mają swo­
jego święlego Floriana. Kilkumetro­
wej wysokości murowana kapliczka 
w kształcie słupa, skutecznie chroni 
patrnna strażaków pi-Led upływają­

cym czasem; w jednej ręce trlyma 
naczynie na kształt cebreyka, z któ­
rego wylewa się kamienny strumień 
wody, w drugiej dzieri.y tłumicę. We 
wnęce, poniżej figurki Floriana, ~toi 
gipsowa współczesna i\latka Boża. 

którą ktoś pnywiózł z Czę~tochowy. 
Nie wiadomo dokładnie kto i 

kiedy zbudował kapliczkę i dlaczego 
ofiarował ją właśnie temu świętemu. 
~lieszka1icy Konar1.yc słyszel i od ro­
dziców i dziadków. powtarlaną od 
pokołe1i opo" ieść. że kiedy budowni­
czowie lomży1iskiej katedry sko1iC"lyli 
swoją pracę. wyruSl)ii do S1.c1.e­
pankowa z zamia1·em postawienia 
kolejnego kościoła. Każdy murarz 
miał ze sobą po jednej cegle. po­
zostałej z budowy katedry. Gdy w 
swojej wędrówce dotarli do Konari)C 
postanowili właśnie tutaj wybudo­
wać kapliczkę świętemu Florianowi. 
Na pewno coś zdai-1.) Io się w t) m 
miejscu, twierdzą ludzie. 

Antonina Salwowska, najstarsza 
mieszkanka Konarzyc (92 lata) prry-

pomina sobie, jak starsze kobiety 
opowiadały, że kapliczka miała chro­
nić wieś nie tylko pri;ed ogniem, 
ale tak7.e przed jakąś straszną cho­
robą. 

Konareycki święty Florian pri;eżyl 
bez uszczerbku różne rewolucje i 
dwie światowe wojny. We wsi paliło 
się niern7„ ale zdaniem pani Antoniny 
„moi.na powiedlieć. że mało gd1.ie". 
A to 1a~ługa ich świętego. Pamięta 
też doskonale, i:e jeszcze jako mała 
dziewczynka chod1:iła z matką ,,do 
Floriana „ na majowe. Poniewa7 '~ 

kapliczce nie b~lo ntedy figurl.i 
7' latki Bożej, kobiety p17.ynosiły na 
to wspólne naboi.e1islwo jej obraz. 
7\Indlila ~ię pned nim cała ''ieś. 

Gd) podclas pierw~zej wojny 
świalonej przez Konar.l)ce prle­
chodlił ft:ont~ Niemcy chO\rnli wokM 
kapliczki swoich poległych. W poło­
wie lat lr1.ydziest)ch zjawili się w 
Konm-1.ycach ponownie, by p1-Lepro­
wadzić ekshumację zwłok. 

D1.isiaj kapliczka stoi na posesji 
Heleny i Edwarda Wałkuskich. Gos­
podar1:e. odkąd .ram1e'>1.kali " Jej ~ą­
~ied1.l\\ ie. troskliwie !>il;' nią opu~kuj=l. 
W olocleniu kwiatów i pięknej lip~, 
syslemat)crnie odnauiana, prlyciąl!a 
w1:rnk. każdego wędrowca. (gab) 

KONTAKlV ~ 
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działa ad 1·929 r. 

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA 
ODDZIAŁ W ŁOMŻY 

oferuje Państwu bardzo korzystne stawki oprocentowania 
terminowych lokat złotowych, które w stosunku rocznym wynoszą: 

- 16% - na żą danie 
- 22% - I-miesięczne /opr. stałe/ 

- 37%1 - 3-miesięczne /opr. zmienne/ 
- 42% - 6-miesięczne /opr. zmienne/ 
- 44% -l2-miesięc1..ne /opr. zmienne/ 
- 48% -24-miesięczne /opr. zmienne/ 
- 50% -36-miesięczne /opr. zmienne/ 

Stosujemy kwartalną kapitalizację odsetek. 
Lokując 10.000.000 zł otrzymacie Państwo po upływie terminu 

lokaty /przy aktualnym oprocentowaniu/. 

-1 miesięcznej - J0.183.300 zł 

3 miesięcznej - J0.925.100 zł 
6 miesięcznej - 12.210.400 zł 

- 12 miesięcznej - 15.181.300 zł 

- 24 miesięcznej - 19.600.000 zł 
- 36 miesięcznej - 25.000.000 zł 

~· ~""'· '"'" ,. ~gM?.:,Ą~. ~~:.!:~"9.~Q9g9p~~~-.?.~ ...... . 
~~~··· ··., DYSTRYBUTOR . ~ Oferuje Państwu chemię gospodarczą, kosmetyki 

.... .&--..'.:" Ii\KICH FIRM .TAK: ~. pochodzenia zagranicznego i krajowego. 

o~.:p· t G bł p 11 r, Ponadto posiadamy w sprzedaży art. gosp. domowego 
. /·· fO C er am e O • r, firmy „DOM PLAST" oraz kpi. kawowo-koktailowe typu 

:• Benckiser r, duralex. Zapraszamy: Sklepy, Zakłady Pracy, 

Lever 
Pollena Wrocław 
Pollena Uroda 

r, Podhurtownie. Przy większych zakupach udzielamy 
1
' rabatu. Możliwość dowozu własnym transportem. r, 

1, HURTOWNIA CZYNNA: w godz. 8.00-17.00 
1, soboty 8.00-14.00 

K-1410 
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ZARZĄD llAS 
lOM!V 

ogłasza, że w dniu 
11 września 1992 r. w 

nr 12, przy ul. Generaiia 
Waltera 10A w Łom~ 

zostanie przeprowad 
przetarg nieogranicz~ 
na sprzedaż - OdciaJii 

w użytkowanie wiec 
19 działek budowlan 
stanowiących własl'li( 

Miasta Łomży, 
położonych przy 
ul. Poznańskiej 

na „Poligonie- Kras,1a· 
I 

przeznaczonych llC<! 

budowę baz 
przemysłowo-

-składowych. 

Szczegułowe infor 
o warunkach 

przystąpienia do 
przetargu będą udziel 

w siedzibie oddziaru 
Rolnictwa i Gospodal!i 

Gruntami Urzędu 
Miejskiego w Łomży, 

ul. Generała Waltera 
pokój 23. 

W przetargu mogą~ ' 

udział osoby fizyczne· 
i prawne, zamier~ 
realizować obiekcy 

przemyśłowo-skład 

pawilon handlo 
z telefonem 

o powierzchni 
350 m kw. 

lub 2x150 m kW. 

użym asorty1 
cen ac 

Dla stałych o 

2 

ŁOM 
li!•'!•'! ··! ··! ··!· 

. -
POLF " . ŁOM2 

re we 

z~r RTV i AGC 
zod 1 miliona 
z poręczycie 
erwsza wpłat 

„PC 

Szeroka g. 

Duży w yb , 
nisk ie cen 

* PRZYJD 
* ZOBAC~ 

* KUP* 
~ \\~ u'~*:·:;;:x:;:. -:··~::=:~~ 

t. 

1.apewni ( 
Twoich mab 
jakości W'7.ą 

IFOTOGRi 

CENTRUM tOMlftW~~ 

Wyra2 
Koleżar 

HURTOWNI 
PIWA kladają: Ki 

U1 *szeroki 
asortymenl~--

* promocyJn~ 
ceny . 

ZAPRASZAMY 
ŁOMŻA 

ul. Fabryczna~ 
w godz. a.00-11. 



a, że. w dniu 
a 1992 r. w 
:y ul. Ge~ral! 
10Aw Łomfy 
rzeprowad 
1ieogranicz 
daż - odciarie 
,anie wiec 
: budow1111 
cych włas~ 
.ta Łomży, 

onych przy 
>znańskiej 

anie- Kraska' 
I 

1czonych POO 
Iowę baz 
mysłowo­

adowych. 

Jwe infor 
arunkach 
;tąpienia do 
będą udzie 
:ibie oddziaN 
a i Gospodrul! 
ami Urzędu 
>w Łomży, 

lła Waltera 
)kój 23. 

~:@.~~Y,:W&. 

DO 
AJĘCI 
, handlo 
le fonem 
Nierzchni 
) m kW. 
50 m kW. 
UM ŁOM 
om z dUZI 
~iatkq, I 

TEL. 35· 

rowN 
IWA 
. ze roki 
rtyment 
1mocYi~ 
:eny. 
tASZA~ 
)MŻA. 
bryczna~ 
a.oo-11· 

W dni powszednie a .00-22.00 
W niedziele 10.00-17.00 

Szeroka gama towarów dla Ciebie i Twojego domu 
Dział Monopolowy 

Duży wybó r 
niskie c eny 
* PRZYJDŹ* 
* ZOBACZ* 

Czynny całą dobę 
W niedziele 10.00-17.00 

· ~Gbis foto. 
I ~,f>-

l.apewni Ci najbardziej profesjonalną obróbkę 
~woich materiałów fotograficznych na najwyższej 
jakości WY.ądzeniach japoiisldej firmy NORITSU. 

FOTOGRAFUJ TY - WYWOŁAMY MY 
• 7.djęcia już · po jednej odzinie 

• zdjęaa paszportowe po J minutach 

Wyrazy głębokiego współczucia 
Koleżance ANNIE JAŁBRZVKOWSKIEJ 

z powodu zgonu 

TEŚCIOWEJ 
kladają : Kierownik oraz współpracownicy 

Urzędu Rejonowego w Łomży . 

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LEKARSKI - Łomża, Nowogrodzka 
l, czynny: środy. Nerwice, depre­
sje okresu przekwitania, choroby 
psychosomatyczne i inne zakłóce­
nia czynności psychicznych. Joanna 
DOBROWOLSKA, spec. chorób psy­
chicznych, rejestracja pocjenlów: 
ŁOMŻA, teł. 160-187, BIAŁYSTOK, 
tel. 214-03. 

K-1295-o 
USŁUGI PIELĘGNIARSKIE, 1,a­

strcyki, ba11ki. ŁOMŻA, teł. 43-89. 
K-1287-o 

PRYWATNE LABORATORIUM 
Analityczne, autoryzowane w ,,We­
ście". Łomża, Kazańska 2, teł. 160-
-785, czynne codziennie 8-9. 

K-1311-o 
ZALUZJE - 105-000/m kw. „ŻAL-

MAL" 21-00 Łomża. 

ALARMY, 
K-12-16-o 

DOMOFONY 
Łomża, Baweh1iana 36, tel. -17-68. 

K-1049-oo 
VIDEOFILMOWANIE - Łomża, 

ul. Bawełniana 26. 
K-1192-o 

VIDEOFILMOWANIE. Sadzonki 
porLeczki. NAJTANIEJ. Łomża, 
Śniadeckiego 6/3, teł. 169-101. 

K-1351-o 
ANTENY - solidny montaż, kon­

se1wacja. Łomża, 34-38, Bawełniana 
17. KSEPKA. 

K-1268-o 
, ,NIERUCHOMOŚCI - TYTAN", 

Lomża, Polowa 45, tel. 64-78 (169-
-915, po 18.00). 

K-1199-o 
TANIO SPRZEDAM nieużywaną 

sprężarkę ASG-16. Łomża, Nadnar­
wiai1ska 36, tel. 32-14. 

K-13-11-oo 
KUPIĘ BLACHĘ miedzianą. 

Łomża, tel. 47-81. 
K-1335-oo 

SPRZEDAŻ CEMENTU Z DO­
WOZEM. Łomża, ul. Wesoła 145, 
tel. 160--123. Cement - 640.000 zł, 
na inwestycję - 620.000 zł, wapno -
700.000 zł. PrLy większych zakupach, 
udzielamy rabatu. 

K-1297-oo 
SPRZEDAM 2 pokoje, kuchnię w 

Łomży, tel. 24-28, sobota, niedziela. 
K-1352 

SPRZEDAM WÓZEK INWA­
LIDZKI, niemiecki Piccolo Duo. Ka­
zimierz Chludzil1ski, Cwaliny Duże 
2, gm. Mały Płock. 

K-1377 
GARAŻ do wynajęcia. Łomia, 

160-991. 
K-l375 

SPRZEDAM p1-i;edpłatę. ł,omża, 
2-1-5 1, wew. 265. 

K-1374 
SPRZEDAM KIOSK francuski, 

z:1silany energią elektryczną, dobra 
lokalizacja. Łomża, tel. 168-970. 

K-1380 
SPRZEDAM p1-i;edpłatę na lalu-

cha. Łomża, tel. 169-889 · 
K-1381 

SPRZEDAM M-2. Łom7.a, 169-
-986. 

TANIO sprzedam dwa Robury 
(skrzyniowy 1981 r., termoizola tka • 
1984 r.), z silnikami Diesla. Wia­
domość: Koziki 7, tel. 177-522, gm. 
Śniadowo. 

SPRZEDAM M uscela 
Łomża, teł. 160-468. 

K-1387 
części. 

K-1391 
SPRZEDAM działkę budowlaną 

w Łomży, przy ul. Nowogrodzkiej. 
Jedwabne, tel. 172-113. 

K-1392 
SPRZEDAM M-4, li piętro w 

Łomży, teł. 168-820. 
K-1393 

GARAŻ murowany do wynajęcia. 
Łomża, 160-570, po 16.00. 

K-1394 
ZLECĘ UŁOŻENIE GLAZURY. 

Łomża, tel. 168-238, wew. 18 i 21. 
K-1395 

SPRZEDAM KOMBAJN ZBO­
ŻOWY zawieszany Z-020 cena przy­
stępna. Wiadomość: Tadeusz Łu­
niewski, Koce-Basie, 18-236 Winna­
·Chroły, woj . Łomża. 

K-157 
ZATRUDNIĘ pomoc do domu. 

Łomża, teł. 52-36. 
K-1397 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ pod bu­
dowę zakładu rzemieślniczego (683 
m kw.). Łomża, tel. 169-106. 

K-1406 
SPRZEDAM ŻUKA (1986 r.). 

Piątnica, Sadowa 18. 
K-1398 

M-3, trzypokojowe sp1-zedam. 
Łomża, tel. 60-15. 

K-1399 
ZLECĘ UŁOŻENIE 200 m kw. 

płytki chodnikowej. Łom7.a, 63-57. 
K-1401 

NAUCZYCIELKĘ do 11-klasisty 
na 2 godziny dziennie - zatrudnię. 
Łomża, 63-57. 

K-1402 
M-4 lub M-3 wynajmę. Łomża, 

teł. 169-352, po 20.00. 
K-1-106 

SPRZEDAM p1-zedpłatę Malucha. 
Łomża, 56-77. 

K-1400 
ZAMIENIĘ na Olsztyn lub sprze­

dam M-3. Łom7.a, 49-81 wieczorem. 
K-1-103 

SPRZEDAM lub 1.amienię ciągnik 
45-12 (2-Jetni) na mniejszy i Bizon 
(3-letni). Kołomyja 45, gm. Rutki, 
woj. Łomża. KUPLIŃSKI. 

K-1-105 
TANIO sp1-zedam M--ł, teł. 169-

-106. 

K-1406 
SPRZEDAM dom. Łom7.a, 160-

-018, wieczorem. 
K-1409 

SPRZEDAM działkę budowlaną. 
Łomża, -18-3-ł. 

K- 1-108 
SPRZEDAM działkę p1-Lezna­

czoną na działalność i dom. Stal, 
drewno. Łomża, Poznail.ska 86. 

K-1412 
(OGŁOSZENIA DROB~E „KON­
TAKTÓW' p1·Lez miesiąc znajdują 
się w komputerowym banku Infor­
macji Handlowo-Usługowej, tel. 957). 

~PN1='AKTY" Tygodnik Łomżyński , 18-400 Łomża, A leja Legionów 7, tel . 42- 43, 42-44, 57-11 . la~u1e zespół :. J oanna Gosp odarczyk , Gabor L o rinczy ( fo toreporter), Alicja Niedżwiecka , Gabriela Szczęsna , Maria Tocka, tale s ai.y Tock1 (redak tor naczelny) . 
icha%spokl pracują : T eresa A dam owska, Jacek Cho lewicki, A dam Dobroński, M aciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna ater· z,y -Kpndratowicz, Zdzisław Rom anowski, Wieshilw W enderlich . Yda/;10w nie zam ówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrót ów. kład · ca: ,.1Gra tis" - Spółka z o .o . Łomża , Aleja Legionów 7. ruk: S~~r-p „Prima" ul. Sienkiewicza 3 , Białystok , tel. 435-525. głos . „ Pogoń" w Białymstoku , ul. Mickiewicza 56. . a tre~2nia przyj muje B iuro Rekl am i Ogłosze ri „ KONTAKTOW ", 18-4 0 0 Łomża, Aleja Leg io nów 7, tel. 42-43. ogłoszeń redakcj a nie ponosi oapowiedzialności. 
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Słownik 

polityczny > 
NARADA - spotkanie w celu dokładnego ustalenia: kto. 

co spieprzy. 
NARKOMAN - człowiek traktujący politykę dożylnie. 
NARKOZA - wprowadzenie w stan odrętwienia. W życiu 

politycznym dokonuje się za pomocą nie ko11czących się 
dyskusji partyjnych przeplatanych aferami. 

NARÓD - grupa ludzi niechętna innym ugrupowaniom 
ludzi. 
NARZECZEŃSTWO - okres, w którym ma się ochotę 

nihić to czego nie wypada, w przeciwieństwie do mał­
żeństwa, kiedy wypada robić to, na co się nie ma 
ochoty. 

NASIADÓWKA - narada, której czas trwania powoduje 
odciski na pośladkach. 
NASTĘPCA - nie mylić z kontynuatorem; polityk. 

którego pierwszym krokiem po objęciu danego stanowiska 
jest powieszenie wszystkich psów na swym poprzedniku. 

NASTRÓJ - ogólny stan psychiczny społecze11stwa. W 
Polsce od ~OO lat obowiązuje cierpiętnicze narzekanie. 

NATCHNlENlE - pieprzenie we wzniosłym nastroju. 
NATRĘT - urzędowe określenie petenta. 
NAUCZYCIEL - cywilny pomocnik księdza w szkole. 
l'iAU KOWI EC - człowiek wkładający całą swą wiedzę. 

wykształcenie i pomysłowość w osiągnięcie jak najniższych 
zarobków. 

""''1V 
_-i ...... WVPRJE Ml SIĘ NIESPRR­

Wl~ł>~IW5, t~ -:Jctw1 
U NRS S~ U~ODZY A 
~Ku DZV t>ARb10 UBODZY 

. \ 

\ ~ \ 

Wachc:i\vski przyłapany 
Po raz pie1wszy przy hel­

wederskim stole, a nie w tle 
prezydenta, min. Wachowski 
„w oku kamery" tv zachowy­
wał się jak uczniak przyłapany 
na grzebaniu w rozporku -
kręcił się na krześle, pod­
pierał głowę raz prawą, raz 
lewą ręką, w końcu otwo­
rzył wielką tekę, którą nie­
chlujna obsługa ułożyła „do 
góry nogami". Widać przy­
zwyczajona, że nikt tych re­
kwizytów nic tyka. Niech to 
będzie ostrzeżeniem dla mi­
nistra pokojowej, sekr. stanu 
kuchty, które ,już wkró tce 
zapewne zasiądą obok prez. 
RP. Nie może być bowiem 
pociechą fakt, że primus min. 
Cybula w normie. 

LOPPP w Łomży 
Idea, której pierwsze pro­

mienic zabłysły już w ko11cu 
XVIII w. materializuje sic; w 
naszym mieście. Wiadomo. że 
Polakom najgorzej jest w Pol­
sce wtedy, kiedy sami rządzić 
muszą krajem i dlatego po­
wstała myśl, aby Polskę uczy­
nić krajem jedynie dla przyje­
zdnych. Polaków oczywiście. 
W minioną niedzielę zebrało 
si<c grono obywateli Łomży, 
aby powołać Ligę · Obrony 
Polski Przed Polakami. Pre­
zęsem został (zmuszony) p. 
Zzarzecki (przez dwa zet i 
wiadomo skąd, podobnie jak 
Miichnik, też wiadomo albo 
Bbiclccki, również jasne skąd 
on). , 

Zainteresowanych prosimy 
o kontakt. Szukajcie hasła: 
„Polska bez Polaków!" 

Słowo na środek (tygop­
nia): Dalej - po co, wiC(c po 
eo dalej . 

KRZYZÓWKA MOZAIKOWA 

POZIOMO: A) kalif arabski, krewny i zięć Ma­

hometa - omasta, B) drewno do podpałki - wypo­

wiadanie się, C) laureat konkursu im. F. Chopina w 

1937 r. - tajniki, D) szczelina - rozbija się o izbicę, 

E) hodowca bydła w Mongolii - miejscowość nad 

Skawinką, F) ziółko - załoga łodzi wioślarskiej. 

PIONOWO: 1) ostrzeliwanie - wyspy u zach. 

wybrzeży Holandii, 2) atrybut czyścibuta - czart, ~) • 
, 

część rmvu - członek ludu ger~aańskiego, 4) prawy 

dopływ Wołgi - statek żagloW)' z XV - XVI w. _ 

5) tytuł dawnego szlagieru piosenkarskiego - lewy 

dopływ Bobru, 6) brat Wars - hiszpański pisarz i 

kaznodzieja (1504-88). (HCL) 

Rozwiązanie prosimy nadsyłać w ciągu 10 dni 

od daty ukazania się tygodnika na adres redakcji: 

18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

NAGRODY: 
zegarek 

oraz książki 

ROZWIĄZANIE WIROWKI 
Z .NR. 32 

~ 

Obręcz, karbon, knieja, jedwab, wrzawa, łazęga, 
grzęda, znami~, Makary, zdrada, ruczaj, szczur. 

Nagrody wylosowali: AGNIESZKA SKARŻYŃSKA 
z Grajewa - zegarek oraz książki: ZBIGNIEW BIAŁY 
z Wysokiego Mazowieckiego, ŁUCJA DOMURAT z 
Wizny, WIKTORIA GRĄDZKA z Jedwabnego, CE­
CYLIA KIERZKOWSKA z Jedwabnego, LUDMIŁA 

· MALINOWSKA z Jedwabnego, KRZYSZTOF MA­
ZALEWSKI z Sejn, KRYSTYNA PSTRĄGOWSKA ze 
Śniadowa, STANISŁAW SZEPIETOWSKI z Piętek 
Gręzek, KRZYSZTOF WRÓBLEWSKI z Grajewa, 
DOROTA ŻEBROWSKA z Łomży. 

Gratulujemy. Po odbiór nagrody rzeczowej zapra­
szamy do redakcji, książki wysyłamy pocztą. 

NA roii~rKu Mo~tJ _KAPENOJ( 
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